
Nr. 319. We Lwowie Piątek dnia 17 Listopada 1899 r. Rok 1 X 1 0 .

OgłMzeala przyjnają wa Lwaw b :
S ia r a  A d m in is tra c ji .D z ie n n ik a  F e lsk isg o * , piat 

JUrack 1. 6 i 7 i B ia ro  d z ien n ik ó w  Ludwik* 
P io h a a  ulica Karola Ludwiki 1. 9.

W* WUdmiu: pp. F sai* uatr a k Vojler, (Otto Hz as), 
M. Duke*, H. Schalek, A. Oppelik’i  Naoh., Badali 
Mano i J. D auebery : w Paryżu: C. Adan 8S 
ruo da Varenne.

Ogłaszania przyjmujo się sa opłatą IM etatów od jacmaft 
in raia drobnym drukiem (petit).

Oonieaiania o ślubach, zai^jzyoi eh i inni prywatna 
komunikaty po kronice sa jeden wierss BO ct.

Prywatna koraepondeneje 1 0  i nakrolo|ja 0 0  etatów td 
wiersza.

Drobno egtaauania l 1/, canta od wyrasa. Pomiasskanlh 
: sklspy po 1 ct. ad wyrasu.

Ptaklmy w rubryce hadunłnae 30 «t. ad wiersza

P rzadp la ta  w yai n a :

wychodzi codziennie m  wyłączając niedziel S świąt o godzinie 8, rm\

RoKnia 18 zł. — pótrocsnie 9. ii. — kwartalnie 4 sI. 
50 c t  miesięcznie 1 zl. BO c t, za przesyłkę da 
domu dopłaca się 90 e t  miesięcznie.

S przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, recznia 
34 zł. — pmroezi ■' 13 zł. — kwartami* 6 zł. — 
miesięcznie 3 zł. 

l  or w«kr pocztowa za granie^ do całych Niemiec roczni* 
60 marek — kw -talni« 13 marek 50 ftnlyów — 
do Francji, Anglii, Wioch i Szwajcarii w, czai* 80 
(ranków — kwartalnie loO banków.

St ar e  Redakc j i  .Dziennika Polskiego', plae Marjaafci 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R o d a k e j a  n i e  z w r a e a .

• ta a w  „ D z lm llw  P tltk la p o "  k r a m e  6  r

Zniesienie języka polskiego w gimnazjach 
pruskich.

Lwów 16 listopada.
Donieśliśmy już, te  władze p ru ik ie  zniosły 

naukę języka polskiego w gim nazjach w $  wiecu 
i Chełmnie. Dla społeczeństw a polskiego w P ru - 
siech zachodnich klęska to je s t bardzo dotkliw a. 
Gim nazjum  w Chełm nie zachowwlo w całej p ro 
wincji najwięcej swój katolicko-narodow y cha
rak ter, bo na 337 uczniów liczyło na  początku 
tego roku  262 katolików , należących z m ałym i 
w yjątkam i do narodow ości polskiej. Chociaż 
nauka ta  była bardzo po m acoszem u trak to 
w ana, to i ta  m ała daw ka była pożądaną dla 
n«szej młodzieży, k tó ra  przychodzi do szkól 
przew ażnie bez wszelkiej znajom ości ojczystego 
języka. T o  też gim nazjum  chełmińskie przy
ciągało już i z tego pow odu wielu uczniów do 
siebie, te  się tu  mogli od najniższej klasy 
kształcić w  języku ojczystym , a nadto  korzy
stać z bibljoteki polskiej. Rozm aite stypendja 
przyw iązane do tego zakładu, dobrodziejstw a, 
św iadczone bądź to przez w ładzę kościelną w 
Pelplinie, bądź przez katolickich m ieszkańców 
m iaata, ściągały do Chełm na coraz więcej ubo- 
girj, a łaknącej nauk młodzieży. W iękizą część 
ab itu rjen tów  stanowili tam  zawsze Polacy, k tó 
rzy aię przeważnie pośw ięcali stanow i du
chow nem u.

G im nazjum  to oddaw na już było solą w 
oku naszym  hakstystom  i starali się wszel- 
kiem i silami m u szkodzić. W ypisyw ali Bóg wie 
co o tern gim nazjum  i twierdzili, że polscy 
uczniowie sw ą liczebną siłą teroryzują biednych 
uczniów niemieckich, którzy czują się przytło
czonym i w  tern polskiem otoczeniu.

W skutek tych podszczuw ań — pisze Dieien. 
nik PoMnański — zjechał nagle do Chełm na 
na rewizję gim nazjum  starszy  radca m inister- 
jalny  M einertz, a z ira z  po tej rewizji zakazano 
uczyć języka pelskiego w trzech niższych k la
sach i nie pozwolono już wydawać książek pol
skich z bibljoteki.

Zakaz ten w ywołał u jem ną krytykę uaw et 
u pism niemieckich, poważnych, nic sślepionych 
szowinizm em  hakatystycznym . I tsk  Kólnische 
Y o lk ttg .  pt. .D eutsche T urm w acht*  zamieszcza 
następujące uw agi:

.Z  Wielką radością pow itali nasi gsrm ani- 
zatorzy wiadom ość, że w gim nazjum  chelm iń- 
skiem zniesiono fakultatyw ną naukę języka pol
skiego. H ata ty zm  najnow szego zakroju m a tylko 
t&rie środki m echaniczne. Sądzą , że Polacy 
ostatecznie przestaną mówić po polsku, żeby się 
przypodobać przez używanie języka niemieckiego, 
skoro im się okaże to w rposób poważny, że 
ich się niechętnie słucha m ówiących po polsku. 
Ale przecież uczniowie gim nazjalni, którzy w 
większej części należą do klas zamożniejszych, 
n a ;d ą  jeszcze inne drogi na  to, żeby się uczyć 
z— ^ — — — ■

R ł u k i K t i  contra H i i e r s t e i i
(U stęp z d z ie jó w  Galicji).

Jut znakomity autor .Gtlicji i Krakowa*, śp. 
ku. Kalinka, omawiając rządy austrjackit w naszym 
kraju w epeee lat 1848, 1849, 1851, powiedział, 
że historjs ti go rządu od dnia 4 marca 1849 r. 
jest .izsregiem ciągłego zaprzeczania własnemu sło
wu*, k najmocniejszem przekonaniem ówczesnych 
kól rządowych było, iż .rząd, który ma silną i wier
ną armję, przed niesem coL6 Się nie powinien, siła 
najwięksi, to największe u nich prawo...* Od cza- 
zów fp. ks. Kalinki, historj' grafja nazzr postąpiła 
ogromnie w djagi oz ■ wyjątkowych stosunków, jakiś 
panowały w owej epoce, w naszym kraju, w kolach 
rządowych; salodwis przsd kilku miesiącami jeden 
z najbystrzejszych naszych historyków, zajmujących 
■ię porozbiorowem życiem Galicji w połowie bieżą
cego wieku, dr. Bronisław Ł o z i ń s k i ,  postawi) 
tezę o „anarchji* w rządach Galicji między rokiem 
1846 a 1848, obetnie zaś dzięki temuż badaczowi, 
poznaliśmy znowu epizod z wewnętrznych dziejów 
naszego kraju w epoce wstrzążnień r. 1849, rzuca
jący nidtwyczaj charakterystyczne światło na ówcze
sne stosunki.

Jak już czytelnikom aa.zym wiadomo, na osta- 
tnism miesięeznsm zebraniu Towarzystwa o story- 
csnsgo, odczyta) był dr. Bronisław Łosiński nowy 
fragment z przygotowywanej przezeń do druku 
monografji histerycznej o pierwszym okresis rządów 
Agenora hr. Gołuehowakiego, jako namiestnika Gali
cji. Z niewysyskanego dotąd krajowego materjalu 
archiwalnego tej doby (po roku 1848), wydebyl au
tor szczegóły, które nie tylko obalają powtarzana w 
swoim ctasis be.myśłnie wsrsjs o rzekomo fatal- 
n tj dla kraju roli hr. Gołuchowskiege w aprawia 
ruskisj, o jego powelności dla germsnisseyjnej tan- 
dsneji ministerstwa Bacha, o bezwzględntm postę
powaniu wobee emigrantów i t d., lscz nadto świt- 
tnie uwydatniają jego niepospolitą indywidualność 
polityczną, jego rozum stanu, oras opartą na lejni 
nem poezuciu obewiązków wobec państwa i kraju 
odwigg obywatelską, w odpieraniu różnorodnych cio
sów i zamachów, wymierzonych w dobił reakeji na 
społeczeństwo polskie w Galicji. Na podstawia przy
toczonych przez autora nowych tych szczegółów, 
objaśnionych odczytanymi przezeń aktami urzędewy- 
tni, z niezwykłą silą i plastyką ry.uit się tak po
stać hr. Głuchowskiego, jak i jago charakterysty
czna dla ówcssznycL stosunków walka z wszech
władnym jenerałem komenderującym we Lwowie, 
br. Hammersteinem. Są to szczegóły tak ciakaws, 
iż warto się im dokładniej przypatrzeć,

Władza Hammsrsteina była wyjątkową już od

języka polskiego. Dlatego i ten najnow szy ś ro 
dek uw ażam y za darem ny wysiłek, k tóry  nie 
może wywołać innego skutku, jak  tylko jeszcze 
większe rozgoryczenie Polaków  i zastosow anie 
przez nieb energiczniejszych środków  obrony. 
Jednak zdaje się, że istnieje zam iar ogólnego 
zastosow ania tego środka.

,D o  rady bakatystów , .żeby  także w d ro 
bnych rzeczaco unikano ustępstw * m ogą się za
stosow ać także R osjanie, M adjarzy i inne na
rodow ości, walczące przeciwko niemczyźoie. 
Jeszcze w tych dniach pism a narodow o us po
sobione podniosły wielki okrzyk bolu z tego 
pow odu, że w obwodzie naukow ym  Rygi wy
powiedziano miejsce tym  nauczycielom elem en
tarnym , którzy w ładają tylko językiem  niem ie
ckim, a nie w ładają rosyjskim . Używano naw et 
tak  ostrych w yrażeń w celu scharakteryzow ania 
takiej polityki, że m ożnaby sądzić, iż władze 
pruskie serdecznie przyjm ują nauczyciela pol
skiego, albo rosyjskiego, któryby nie rozum iał 
po niem iecku.

.A le  w iadom o, że w Księstwie Poznańskiem  
nie daw no pewien nauczyciel naw et za to o trzy
m ał naganę, że — nie w  szkoło — lecz w dom u 
z żoną i z dziećmi swojem i m ów ił po polsku! 
Jeżeli u nas jest w iile  gorzej, n ie możem y R o
sjan  ostro  ganić za używanie podobnych śro d 
ków. R ząd rosyjski chce w szkołach dzielnic 
nadbałtyckich zaprow adzić rosyjski język w yhls- 
dowy; przyswoił ou sobie system  pruski.

.S e rce  praw dziw ego b iurokraty  powinno 
radow ać się z tego, że nasza aztuka rządzenia 
doznaje takiego naśladow nictw a. Zam iast rado
wać się, okazują taką niewdzięczność Rosjanom , 
że ich ganią. Oni przecież jeazcze wiele wię*ej 
okazują tolerancji, niż my, bo zakazują niem ie
ckiego języka w yritdow ego  tylko w  szkołach 
dzielnic nadbałtyckich, gdzieindziej zaś nie. 
W Petersburgu  np. istnieją dwie wielkie szkoły 
luterskie z niem ieckim  językiem wykładow ym . 
Obydwie szkoły m ają  po 600 wychowańców. 
W B irlinie m ieszka tylu Polaków , co Niemców 
w Petersburgu; niechby jeno Polacy berlińscy 
żądali polskiego języka wykładowego w szko
łach. Jakiżby wtedy podniosły hałas w ierne 
stróżki naszego kapitolu narodow ego! Nawet 
pryw atna  nauka języka polskiego zakazana. R o
sjanie m ogą przeto o sobie powiedzieć: . 0  o
my, barbarzyńcy, jesteśm y lepszymi ludźm i!* 
Jeżeli to m a aiużyć sławie, pod tym  względom 
przewyższać innych, możem y śm iało twierdzić, 
że m y w Prusach  sztukę uciskania mniejszości 
narodow ych rozwinęliśm y d j nieosiągnionej d o 
tychczas technicznej doskonałości. Praktycznego 
skutku wpraw dzie nie m a i zapewne nie bę
dzie nigdy, ale przynajm niej możem y z dum ą 
głosić, że jesteśm y m istrzam i w teorji. Jako te 
oretycy przewyższam y wogóle najwięcej na
rodów .*

czerwca r. 1848, tj. od chwili, gd; gubiruator hr. 
Stadjoo, wyjeidiająe na wyższa wezwanie cichaczem 
te Lwowa na dwói cesarski do Inrbruku, wbrew 
biurokratycznemu i zarazem naturalnemu porządkowi 
rzeczy, a przytem, jak dr. Łozińeki zaznacza, sarno- 
woloie, złożył naczelny kierunek rządów me w ręce 
wiceprezydenta guberniulnego hr. Gołuchowskiege, 
leci w ręce komenderującego generała. Nie bylto 
jednak akt nieufności wobec br. Goluchowikiego, 
który na kilka tygodni przedtem właśnie za usilnym 
wpływem hr. Stadjona wyniesiony zestal ze stano
wiska jednego z najmłodszych radców gubernialnych 
na etanowisko wiceprezydenta, lecz niejako półofi- 
cjalno uznanie tajemnie przygotowujących się reak
cyjnych rządów militarnych pod firmą Windiacngraetz- 
Jellaeic. Zrezztą Lwów w całym ruchu rewolucyjnym 
r. 1848 uchodził za tak ważny posterunek, łe gdyby 
hr. Stadjon nie mógł był nawet jeszcze wtedy prze
widzieć powyższej ewentualności, to sama obawa 
o losy etolicy i kraju uzasadniała w jego mniema
niu powyższe zarządzenia. W miarę też, j»k corsz I 
więcej dojrzewały plany reakcyjno-woiskowe, rosła 
powaga generała Hammersteina, chociaż przez mia
nowanie Wacława Zaleskiego gubernatorem, władza 
jego. przynajmniej pozornie, ścieśniona została. Ks. 
Windisctgraetz bowiem uważał Galicję za ważny 
posterunek wobec bliskich zawikłsń wojennych aa 
Węgrzech, a generała Hammersteina za dzielnego 
powierniku. Generał Hem nerztein oddał też później 
ważne usługi armji księcia Windiscbgraetza, operu 
jąeej na Węgrzech, bu umożliwił jej zasilenie od
działem, uformowanym z załóg galicyjekich i wysła- 
nym pod dowództwem generała Schlick* na teatr 
wojoy. Kiedy wreszcie przyszło du zbrojnej inter
wencji rosyjskiej, generał Hammerstein, opromieniony 
sławą pogromcy zbombardowanego Lwowa, etał się 
już nader ważną figurą, bo nie tylko w oczach 
rządu auatrjackiego, lecz także wobec cara Mikołaja 
I., uchodził zt wiernego stróża bezpieczeństwa arm. 
austijackiej i rosyjskiej, nu wypadek, gdyby mimo 
wszelkiej czujności, powiodło się powstańcom węgier
skim wywołać ruchawkę polską na tyłach obu armij.

Dla hr. Gohichowskiego były to zaprawdę cięż
kie czasy, gdy mu wypadło sprawować rządy cywil
ne obok takiego wszechwładnego generała, który 
brutalną swą przewagą ziarna) karjerę poprzedniego 
gubernatora Wacława Zaleskiego, a na jego następcę, 
hr. Goluchowikiego, spoglądać musiał z t m większą 
świadomością przewagi, że ten nowy szef kraju je- 
■zcze przed k lku miesiącami stał od niego o tyle 
niżej według pojęć hierarchji biurokratycznej. Nadto 
rządy cywilne byty właśnie wtedy połączone z wy- 
jątkowemi zadaniami i wyjątkową odpowiedzialno
ścią. Trzeba było bowiem przygotować wjzystko, 
czego co do komunikacji i podwód wymigał prze
marsz wojsk rosyjskich do Węgier, a nadto urządzić

KORESPONDENCJE.
Paryż 12 liztopads.

(A w antury o kompetencję senat*).
Senet francuski — po rozlicznych perypetiach 

— nznsł się wreszcie kompetentnym do tego, aby 
jako trybunał stanu sądził Derou'ede’1. i towarzyszy, 
oekarżonych o spisek przeciw istniejącej formie rzą
du. Na tajnem posiedzeniu obradował nad tem wczo
raj właśnie, a gdy przyszło do głosowania, to na 
248 obecnych, znalazło się takich 91 tem  torów, 
którzy odpowiedzieli słówkiem .n ie!*  Pomiędzy ni
mi były takie wrbitm osobistości, jak prezydent try
bunału kaucyjnego M a z s a n  i  ekiministrowie Ber -  
t h e l o t  i P e y t r a l .  Uchwalę rzeczoną senatu po
przedziła dłuższa dyskusja, wśród której jeden z o- 
brońców, D e t  i n zwalczał energicznie kompetencję 
senatu, roztaezając ku temu celowi przed słuchacza
mi retrospektywny pogląd historyczny na wszystkie 
procesy, w których pierwsza izba francuska funkcjo
nowała jako trybunał stanu. A'.moifora w stnacie 
dnia tego była formalnie naładowana elektrycznością, 
gdyż oddana uąduwi większość senatu nasłuchała 
się była przez dwa dni ostatnie ładnych zarzutów i 
prtezywań ze szpalt prasy opozycyjnej. Teraz znów, 
gdy decyzja już zapadła i większość złożyła dowód, 
że się nie da niczem zastraszyć, widoczne są po dru
giej stronie miłowania, ażeby powagę senatu popro- 
stu... ośmieszyć. Najwidoczniej dążą do odmówienia 
senatowi tej powagi, iżby przyszły wyroL jego z gó
ry już wydawał się chromającym i wszelkiego zna
czenia pozbawonym. Zaraz też w piątek świadko
wie, zetytuwanL w niebywałej liczbie kilkuset, for
malnie drwili sobie z prezydenta senatu i zachowy
wali się tak prowokująco, że istotnie t r u b t  było 
podziwiać spokój olimpijski pana Fallióres.

Np. z uwagi na szozupłość miejzea w sali, za
rządził on, że tylko po 10 świadków ma naraz 
wchodzić do wnętrza. Wbrew temu zwalili się od
razo wszyscy i oczywiście powstał ścisk i samięsza- 
nie nie do pojęcia. Nie dość na tem, przybyli roz
poczęli wznosić okrzyki na cześć Derculede’a i 
Guerina, wśród czego padały jeszcze obelżywe słowa 
przeciw Fai),óres’owi. Kilku najbalaśliwtzych rozka
zał on wreszcie wyprowadzić ze zali i przjareszto- 
wać, co znowu wywołało oburzenie i wrzaski ze 
strony samych oskarżonych. Zsbawa tego rodzaju 
trwała ze 2 godziny, a nie brakło w niej i epizodu 
z... rewolwerem. Jeden ze świadków uroił sobie, ie 
w tłumie tychże znajduje zię tajny a j e n t  p o l i c j i  
i zaczął mierzyć doń z rewolweru. Po uciszeniu się 
wrzawy, prezydent o aaz .ł' wielką łaskawość dla de
monstrantów. Oto, gdy prokurator oświaderył, ie 
nie stawia co do demonstrantów żidnego wniosku
0 ściganie ich karno-policyjnie, rozkazał Fall:ć?es 
uwięzionych na wulaość wypuścić. Dalszy ciąg ds- 
munstracyj trwał na kurytarzach pałacu i na u iey —
1 pod wrażeniem takichto wypadków senat rozwa
żni, a w rezultacie i uchwalił swoją kompetencję.

Nie ulega pono wątpliwości, żs p. Drrin, roz
trząsając na podstawia materjalów histerycznych 
kwestję kompetencji senatu w niniejszym wypadku.

magazyny prowiantowe taL, aby były zabezpieczone 
potrzebno wśród kzmpanji transporty zboża i liana. 
Było te zaś zadaaio bardzo trudne w tych anormal
nych czasach, bo chociaż rok był dość urodzajny,
zbiory ile się zapowiadały, zwłaszcza zbiór siana, 
z tego powodu, ta  lud wiejski, upojony zniesieniem 
pańszczyzny, zupałnie pofolgował żyłce prożniaczej i 
uiechętois apieszyl do robót polnych, u* łanach dwor
skich nawet za znaczną zapłatę, a w niektórych
okolicach wprost odmawiał robotników do zbioru 
liana. I tę trudność jednak przezwyciężył hr. Gołu
chowi ;i swoją niespożytą energją, chociaż zarządze
niom jego stawała wpoprzek wytrwała aljantka ga 
nerała Hammsrsteina, a jeszcze wytrwalsza przeci
wniczka hr. G ,'łuchowakiago — ruska Rada naro
dowa! Po rozwiązaniu wszystkich stowarzyszeń, om  
jedna odbywała nadal posiedzenia zwe, a na tych 
posiedzeniach, na które zbierano się u św. Jura, 
bywał z reguły — br. Hstameratein...

Kiedy hr. Gołachowski mógł mniemać, żs
wraszcie uporał się już ze wszystkiemi trudnościami 
i przykrościami wyjątkowej sytuacji, znalazł się nagle 
w kolizji, z której mit było innego wyjścia, jak tylko 
poddanie się przrwadie generała z ujmą dla intare- 
sów państwu i kraju, oraz z poświęceniem własnej 
godności, albo podjęcie walki i postawienia kwastji 
na ostrzu groźby dymisji. Hr. Goluchowski, na swoją 
chwalę wybrał to drugie.

W  połowie czerwca 1849 bawił mianowicie hr. 
Gołuchowzki wraz z generałem Hammerzteinem w 
Żmigrodrie, gdzie lUnąl takie car Mikołaj I. z księ
ciem Paszkiewiczem, aby odbyć przegląd wojzk swo
ich prztd ich wymarszem na węgierzki teatr wojny. 
Musiały tam być omawiane przedewszystkiem sprawy 
zaopatrzeniu wojsk, podwód i t. d., ale w końcu, 
na ostatnlem posłuchaniu, ear Mikołaj I. dotknął 
także kw stji politycznych trosk swoich, mianowicie 
bezpieczeńatwa tyłów armji rosyjskiej w Galicji, po
przestając na lakonicznem, a dla hr. Goluchowikiego 
niezrozumialam oświadczeniu, że .generał Ham- 
n>arstein posiada już potriebns ii strukejc co do o- 
czyszon ma kraju z żywiołów niebezpiecznych*.

Można lobia wyobrazić, j?k niemile dotknąć mu- 
ziało to oświadczenie hr. Gołu howakitgo, zwłaszcza, ża 
stykał się w Żmigrodzie z generałem Hammerzteinem 
i z ust jego nic usłyszał ani słówka o Uj wyjątko
wej i tajemniczej autoryzacji do agend, leżących 
właściwie w zakresie szefa wiedzy cywilnej.

Po powrocie jednak do Lwową hr. Goluchow
ski zattał csłą zagadkę roz^iąza h , a  to w  sposób 
najprzykrzejszy dla kraju i dla uebie. Doniesiono mu 
bowiem, że na żądanie cara Mikołaja I , a z pole
cenia br. Hkmmtrsteina, aresztowano przy udziale 
oficerów rosyjskich w Krakowie, wy ętym wówc-.as 
z pod palnej władcy hr. Gołuchowskiege, emigranta 
Moszyńskiego, a w Sisdliszowicach, w powiecie tar-

uważał swoje przedsięwzięcie ji-ico bezowocne. Zapę
dził się był wstecz aż do r. 1820. A czyż za Bur- 
bonów, Orleanów, za II. republ.ki, a potem Napo
leona III., znalazł co innego, aniżeli zawsze tylko 
zastosowanie ustaw o p o r t u n i s t y c z n e ,  w miarę 
potrzeby, w podobnych spornych kwestjach ? Czyż 
p l a n o w a n y  t y l k o  zamach na istniejącą konsty
tucję nie oznacza dla władz rządowych i dla całego 
narodu, poważniejszego niebezpieczeństwa, aniżeli 
jakiś .putsch* niedorzeczny i szalony, htóry w da
nym razie zostanie dokonany, lecz i udaremniony?...

Powiadają w tutajzzych sferach prawniczych, 
ie  p. Derio zmierzał zarzutem swoim do innego 
jeszcze celu: oto chciał ł y s k a ć  n a  c z a s i e ,  iżby 
mianowicie przeciągnąć proces aż do terminu, w 
którym mandaty 1ji  ^ęści ssnatorów w y g a s n ą ,  
przeto do styczoia 1900 r. W takim razie rozprawa 
musiałaby na nowo być rozpoczętą.

Z targów pieniężnych.
Wiedeń 15 listopada. 

(fr .) Z Nowym Rokiem wejić ma na giełdzie 
wiedeńskiej doniosła reforma, która w pierwszych 
zwłaszcza czasach wywoła niezawodnie niemałe za- 
mięszanis. Oto cały aysUm notowania kurrów w ce- 
dułce giełduwej ma być z gruntu zmieniony. Prze- 
dewzzyztKtm kura papierów będz n notowany uis 
w guldenach ale w koronach, skutkiem czego po
wstaną cyfry dwa razy wyższe od azisiejzzych. To 
jednak najmniejsza rzecz jeszcze i w tem rychło ka
żdy się wyzoa. Nierównie ważniejszą zmianą będzie 
to, że zaprowadzone ma zostać notowanie kurzu 
w p r o c e n t a c h .  Oznacza to, ża jako aura danego 
papieru figurować będzie w csdułcs giełdowej ma 
ta kwota, którą pia*ą zań, czy to w guldenach, czy 
w koronach, ale ts, która oznacza, ile procent no
minalnej wartości każdego papieru wynosi jago ce
na targowa. Nis zmieni się zatam nie tylko przy 
tych papierach, których nominalna wartość wynosi 
100 natomiast zupełnie odmiennie wyglądać będzie 
kura tych walorów, które mają inną wartość nomi
nalną. I tak weźmy np. austrjackie akcje kredyto
we. Jak wiaoomo, mają one wartość nom nalną 
160 zł., ale w cedulce giełdowej figuruje ieh wezo- 
rajzzy kurs z cyfrą 368 25, tc znaczy, że za każdą 
akcię (mającą wartość nominalną 160 zł.), plącą 
na giełdzie 368 zł. 25 ct. W przyszłości zaś noto
wany będzie np. wczorajszy kurs kredytów (368 25) 
cyfrą 230, to znaczy, że cena, jaką płacą za akcję 
kredytową, a vrięc w tym wypadku 368 zł. 25 ct., 
wynosi 230*/* wartości nominalnej, t. j. 160 zł. 
Inny przykład: akcje towarzystwa kolsi państwowej 
(Stattsbahny), których nominalna wartość wynosi 
200 zł., notowane są dziś na 330, gdyi, płacą za 
każdą akcję 330 zł., w przyszłości zaś notowane 
będą na 165, gdyż kwota, którą płacą za nis, a 
więe 330 ił. wynosi 165 prc. wartości nominalnej. 
Jeszcze inny przykład, gdzie cena płacona za dany 
papier ieat niższą od jego wartości nominalnej.

Otóż np. kurs lombardów, t. j. akcji kolei po 
łudnirwej, mających wartość nominalną 200 zł. no
towany jest dziś w cedulce cyfrą 7 1 2 5  — to zna-

Bowaklm, generała wojsk polskich i byłego komen
danta gwardji narodowej we Lwowie, Józefa hr. Za
łuskiego, starca % górą 60 letniego. H- Załuski wy- 
wiaziony został do Zamościa, a stamtąd dc cytadeli 
warszawskiej i oddany pod rosyjaki sąd wojenny. 
Równocześuie z tami doniesieniami nadszedł do hr. 
Goluchowikiego odpiz reskryptu miniatra Bacha do 
generała H immerateina. W reskrypcie tym przedsta
wiono ztan Galicji, jako nader niebezpieczny dla spo
koju Austrji i dla bezpieczeństwa sprzymierzonych 
wojsk carskich na węgierskim teatrze wojny, wsku
tek czego generał Htmmerstein z .najwyższego roz
kazu* otrzymał ,od  rady ministrów specjalne upo
ważnienie i polecenie*, aby emigrantów pclzkich, za
grażających porządkowi, aresztował i na żądanie Ro
sji jej organom wydawał!

Zaraz w chwili otrzymania odpisu tego re
skryptu hr. Goluchowski wystosował 22 czerwca 
1849 do ministra Bacha przedstawienie w tonie po- 
diaioiouym, stanowczym, uderzającym śmiałością w 
wyrażaniu swego oburzenia. Aresztowania i wywie
zienie hr. Załuskiego przedatawil hr. Goluchowski 
jako akt bezprawia, gdyż aresztowany jeat obywate
lem austriackim. W razie dalszego postępowania w 
ten rposób z umymi emigrantami polskimi, którzy 
zachowują się icjalnia i zaufali rządowi, otrzymawszy 
od niego iormalns pozwolę aia na pobyt w Galicji, 
doznałaby uszczerbku opinja .uezciweści i godności* 
(Redlichkeit u id Wilrds) rządu austrjackisgo. Już 
obeeuia, jak dslej stwierdza hr. Goluchowski, panika 
ogarnęła innych byłych poddanych rządu rosyjskiego, 
wskutek czego, kto możt, opuazesa Grlicję. Książę 
Leon Sipieha wyjeehal do Anglji, gaseral Roman 
Wybranowshi do Marienbadu itd. Hr. Gołucnowski 
uznaje, że panika ta jeat uzasadniona i dlatego ucie
kającym wyaajo paszporty. Śmiało zazaaszr przy 
tem hr. Goluchowski, że w kraju .opinja podnosi 
słabość rządu i mniema, żs Galicja odtąd pozosta
wać będzie, może t odobnie jak Mołdawa i Wo
łoszczyzna, pod protektoratem rosyjskim, a rząc. au- 
strjaeki może nigdy już nia odzyaaa dawnej nieza
leżności w tym kraju*... Postawił wreszcie hr. Go- 
łucLowski, na wypadek nieuwzględnienia reklamasji 
co da Zaluakiego i utrzymania- arbitralności gen. 
Hammersteina w sprawie dalszego traktowania emi 
g-antów, kwei.ję gabinetuwą w ten sposób: r Cale 
życie moje alużylem cesarskiemu rządowi z aajszesar- 
szą uległością, wszędzie starałem aię w miarę sił 
bronić i przestrzegać interesów, powagi i godności 
rządu, co Uż rzaczywiścia powiodło mi się w obac 
obywateli nieuprzedionych i otwartych, chociażby oni 
z zympatjami iwemi nie zwracali się ku rządowi 
austrjackiemu. Mniemam, ie  dotąd nie dałem żadne
go powodu do jakiegokolsnek powątpiewania o mo
jej szczerości i uczciwości. Wytrwanie do końca na 
tej drodze jest mojsm najsilniejszem poitiinowiemem.

ezy, że za jedną akcję plącą 71 zl. 25 ct., w 
przyszłości zoś notowane będą cyfrą gdyż
kwota, jaką płacą a ten napier (71 zł. 25 ct.) 
wynosi 3 5 1/* "i jego wartości nominalnej (200 
zł.). — Przy kużdym więc interesie giełdowym trze
ba będzie w przyszłości za pomocą reguły trzech 
przeprowadi ić sobie oblicze ie, ile n r  się za kupio
ny papier zapłacić lub za sprzedany otrzymać, przy- 
ciem nominalną wartość papieru przyjąć należy jato  
100% . Widzimy z t?go, że korzratnie będzie we
dług nowego systemu not iwanie prezentować się w 
cedulee giełdowej kurs tych papierów, za które pła
cą więcej niż cenę nominalną, t. i .  które mają ażio, 
wszyitkie bowiem będą miały kurs wyższy niż 100, 
natomiast ws ystk.s papiery, za które płacą mn<ej 
niż wartość nominalną, będą miały niższy niż 100. 
Głównym powodem, dla którego izba g ełdowa za
mierza wprowadzić tę reformę je it te, że ten sam 
procentowy system Botowań przyjęty jest na giełdach 
niemieckich, zatem, zdaniem kierowników gielFy tu
tejszej, przyswojenie go sobie także w Austrji ułatwi 
handel papierami austrjackimi na targach niemieckich.

W składzie tutejzzej izby giełdowej zaroi się 
na ważne zmiany personalne. Oto długoletni pre
zydent giełdy p. Wincenty Miller zu Aichhclz składa 
tę godność i oświadczył, że pod żadnym warunkiem 
non K-oigo w»boru nie przyjmie- gdyż czujce bize- 
nai.j 72 lat na barkach pragnie zupełnie wycofać 
eia ze wszelkich interesów. P. Miller jest przemy
słowcem, zażywającym wielkiej powagi, nia tak łatwą 
więc będzie rzeczą wyszukać dlań godnego następcę. 
Upatrzono sobia wprawdzie fabrykanta Filipa ScbSl- 
lera, lscz on widząc na co aię zanosi, wystąpił cał
kiem z izby giełdowej. Gozpcdarza giełdy są wię* 
w nielada kłopocie, pragnęliby bowiam wyszukać 
ozobiitoić poważaną, a przedawezyitkiem aia ży
da. Jaakoiwiak bowiam gitlda wisdańika jest in
stytucją prania wyłącznie żydowską, te żyda ni? 
miała jeszcze swym prezydentem i sami] uawst ży
dzi tsgo nis chcą, oni shcą gospodarować tylko na 
giełdzie, ale firmę mech daje thrześcjanu:...

Z Londynu donoszą, ie  wojna z Transwaalem 
zaczyna już być tamtejszym sferom finansowym nis 
na rękę. Rząd bowiem angialzki, widząc, że » -  
awanturował się zanadto z tą wojną i że pochtoni 
ona może trzy, cztery, może nawet pięe rasy tyle 
pieniędzy, ile myśnno, apeluje do patrjotyzmu ban
kierów, by mu dostarczyli funduszów, o które tam 
tak bardzo t'ndnb. Dziesięć miljonów funtów szter- 
liugów uehwaii) parlament już na tę wojnę, a zdaje 
się, żs jeszcze w tym miesiącu będzie rząd musiał 
domagać się diugich dziecięciu m>ljonew. Docztowe 
kasy osiczędaości nie mogą rządowi po koniec rohu 
bieżącego dostarczać więcej nad I7 a  1 ihona fun
tów szterlingów, reszty więc muszą dostarczać ban
kierzy, a czynią to wielce niechętnie, bo nawet tak 
dobrami dłuż- Ikowi, p<ns!wo. nikt nis pożycza 
chętnie pianiędzy na 3 ł/* % "  irdy, gdy może za nie 
dostać 5 lub 6 % . Doty- -.:»m prawie na wszystkie 
wojny zbierał rzad angielski fundusze przez nałoże
nie nieznacznego dodatku do podatku dechodowege, 
zazwyczaj 5 psniów od fu;ta szterlinga. Ażeby je- 
daak tę wojnę uczynić w krsiu popularną, prztfor

Jednakie muszę przytem otwarcia wyznać, żs w ra
zie, gdyby postanowienia, zawarte w piśmie do ge
nerała komenderującego, miały być niezmiennie utrzy
mane w mocy, nie mógłbym dłużej z godnośiią po- 
zostawać aa czele taj prowincji i musiałbym prosie
0 dymisję*.

Gdyby w Wiedniu kwastja misiu być rozstrzj - 
gaiętą tjlko ze stanowiska powagi i ■iszbęduośsi 
obn dygnitarzy, hr. Goluchowikiego i jen. Hammer* 
Steina, — dr. Łoziński przewidują, ża decyzja by
łaby usty hmiaat zapadła ua niekorzyść pierwszego. 
Adi na chwilę bo iem nie ztwahanoby sie poświęcić 
młodego i jeszcze mało zasłużonego szefa kraju dla 
jensrala komenderującego, który nietylko rządowi 
swojemu, lsez także carowi Mikołajowi I dawał zu
pełną r kojmię bezpieczeństwa linji odwrotowej obu 
armij, na Węgrzsch walczących, n nadto był wyzoko 
ceniony przez k*. W e dieebgraetza i poeiadal sym- 
patję cara. A.e w walce tej hr. Goluchowski tak zrę
cznie poztawil kwestję, żs mimo nierówności 1 1, od 
razu zyskał ptztwagę. Podniósł bowiem naruszenie 
opiuji o prawości i godności rządu auztrjackirgo, 
podniósł obawę, ż* Aus-rja popada w zupełną za 
leżność od Rosji i największą prowincję sweją, Ga
licję, poddaje pod j*j prr-taktorat. Były to niezawo
dnie kwsitja nadzwyczaj drażliwe din wyższych tfer 
w Wiedniu, bo wtedy już tam raziła arogancja ro
syjskich jenaralów i dyplomatów, przedstawiających 
interwsneją wojs.1 rosyjskich r a  Węgrzech, jako 
wspaniałomyślny akt ocalenia Austrji przed aietby- 
bną zagładą, a ówczesny premier austijaeki, dumny 
jensrał-dyplomatu książę Felika Schwarsanbarr. w ma
m ciach  swoich o p o r r s  n iu  Austrji na stanowisku 
piarwsssge mocarstwa musiał być nsjwięcaj podra
żniony arogancją rosyjską. Nie przyjęto więc dymisji 
hr. Goluchowikiego, lecz próbowano ubić sprawę 
W tan sposób, że zanegowano obywatelstwo austrja- 
ekie hr. Załuskiego, s Utn samem usiłowano odjąć 
jego aresztowaniu charakter drażliwy. Hr. Golu
chowski jednak pokrzyżował te plany, bo wystoso
wał nowa przedstawienia, w htórem stmowcio
1 w formit śtiśle prawnej dedukcji nznał obywatel
stwo ustijackia br. 7*iłuskitgo za rzsez wątpliwośai 
nis ul*g*jąeą.

Przyparty w tan rposób do muru gabine 
austij.eki musiał zdecydować sir na wystąpienie 
z reklamacją dyplomatyczną w Petersburgu. Ale car 
Mikołaj I sanadto czul się wyższym wobec Anstrji, 
żtby mial ustąpić bez op ru. Znalazło się takie wyjicie, 
że — jak powiedział dr. Lo liński — i wilk (Rosja) 
był syty i owca (hr. ZalusJ) e s ta : Sąd wojen* y
w Warszawie skazał br. Załuskiego nu śmierć, ale 
car równocześnie ułaskawił skazańca i polecił odsta
wić go do Galicji. Przywieziono tedy hr. Załuskiego 
do Siedlissowic, na miejsce, gdzie go arnztowano. 
Bach, donosząc hr. Gołuchowskiemu o pomyślny B
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•owal minister kolonji p. Chamberlain w radzie ga
binetowej, ż t zadecydowano nie nakładać ładnego 
dodatku wojennego, lecz opędzić koszt* wojny, tak, 
ałaby ludność tego wcale nie odczula. Niechby dziś 
iap’owadzono choćby najmniejszy dodatek na wcjoę. 
a ludność głośno sarkaćby zaczęła i p. Chamberlain, 
ten gtówuj sprawca niniejszej niesprawiedliwej wojny 
byłby na zawsze pogrzebanym w opinji publieznej. 
Zdaje się, łe  tak czy owak, nie minie go t n za- 
stułony los.

Kandydatura p. Bindera.
W niedzielę p. Binder, kandydat na posła do 

rady państwa z okręgu Nowy Sącz-Wieliczka-Biali, 
stawał przed wyborcami niemieckimi z miasta Białej. 
P. Binder wobee niemieckich wyborców miasta Bia
łej śmielszy Dyl nieco nii w Wieliczee, w określeniu 
swej barwy politycznej. Wszystk e trzy organa Niem
ców bialskich, Silesia, B ie liłs-B ia laer A n te ig tr  
Ostach. Deutsche Z t. stwierdzają, łe  na jednę z mter- 
pelacyj oświadczył p. B., łe  naleły do konserwa
tywnej grupy krakowskiej, przyczem tłómaczyć miał, 
łe jest to grupa .umiarkowanie konserwatywna*. 
Co do równouprawnienia językowego oświadczył się 
wprawdzie za niem p. Binder, lecz, wedle relacji 
Ostsch. Deutsche Ztg. miał dodać, łe  .dla języka 
niemieckiego, jako języka dynastji, wyznacza stano
wisko wyjątkowe*; wedle B ie lits  B ia laer A n zti-  
ger a  zaś oświadczył p. B., ,ło  jest za równoupra
wnieniem wszystkich języków, jeduakowoł naturalnie 
stanowisko języka niemieckiego w państwie musi być 
otrzymane*.

Jak to p. B. ro rumie? Czyi godzi się posłowi 
polskiemu aprobować dzisiejsze wszechwładztwo ję 
zyka niemieckiego w administracji państwa, z po
krzywdzeniem .równouprawnionych* rzekomo języ
ków słowiańskich ? Czyiby p. Binder uwałać zechciał 
język niemiecki za Staatssprache ? Kwestję tę po 
powinisnby p. Binder wyjaśnić na zgromadzeniu wy
borców w Białej, zwołanena na niedzielę przez pol
ski komitet przedwyborczy, który chyba nie mniej 
zażywać będzie u niego powagi od komitetu nie
mieckiego.

Przy tej sposobności przypomnieć naleły jedną 
z dawnych spraw, której przebieg dosadnie maluje 
p. Bindera. Jak wiadomo, pisma polskie doniosły 
swego czsau, ił fabrykanci niemieccy w Białej boj
kotują tych robotników, którzy dzieci swe posyłają 
do ezkot* polskiej w Białej. Wówczas p. Binder, 
poseł do sejmu z tego miasta, wystosował do rady 
tego miasta list, w którym zapytywał, czy prawdą 
jest doniesienie o bojkocie i oświadczył, łe gdyby 
to było prawdą, to on nie mógłby zatrzymać man
datu poselskiego z miasta, w którem ma miejsca 
tak okrutne prześladowania narodowości, do której 
on nalety.

Niemieeka rada miasta Białej z burmistrzem p. 
Lucasem na czele odpisała na ten list, łe  oskarżę- 
nie, .jakoby w fabrykach bialskich robotnicy z tego 
powodu przez swoich pracodawców oddaleni zost-li, 
łe  dzieci swoje posyłają do tutejszej szkoły polskiej, 
jest zupełną nieprawdą (toiale Unwahrkeit) i pozba
wione jasl wszelkiej rzeczywistości i łe  natomiast 
nigdy w jakiejkolwiek fabryce bialskiej nie zaszedł 
wypadek tego rodzaju bojkotowania, a tern mniej 
wydalania robotników kiedykolwiek z tego powodu*.

W calem tern oświadczeniu było tyle tylke so
listycznej .prawdy*, łe  fabrykarci bialscy nie wy 
dalili wprawdzie robotników, którzy dzieci swoje do 
szkoły polskiej posyłali, bo nie mieli do tego powo 
dn, gdył robotnicy ci, zagrołeni przez nich utratą 
zarobku, wycofali dzieci swoje ze eskoty polskiej. 
Wycofano d z i e w i ę c i o r o  dzieei. Rodzice tych 
dzieci zajęci byli w dwóch niemieckich f<brykach i 
kategorycznie oświadczyli, ił dlatego odebrali swe 
dzieci, łe  groiono im utratą zajęcia w fabryce, w 
razie dalszego posyłania dzieci do azkcły polskiej.

Pomimo tych juł w grudoiu roku zeszłego 
przez nas i przez całą prasę polską ogłoszonych fa 
któw, p. dr. Wilhelm Binder nie przyjął do wiado 
mości dokonanych f> któw bojkotu, milczeniem uznał

za prawdę treść uchwały bialskiej rady miejskiej i 
nie tylko mandatu sejmowtgo z miasta Białej nia 
złożył, lecz obecnie z rąk tej samej rady miejskiej 
przyjmuje mandat do parlamentu. Komentarze zby
teczne.

Wszelkie atoli prawdopodobieństwo przemawia 
za tern, łe  mandatu tego p. Binder nie otrzyma i 
łe jego kokietowanie z Niemcami na nic mu się 
nia przyda.

h l m l w  \ m \ m  u t t n L
Południowa Słowiańszczyzna gotuje się do wiel

kiej uroczystości, której celem będzie znakomity ka
płan patrjota. W dni 18 bm. mija pół wieki od 
chw li. gdy na stolicy biskupiej w Diakowarze za
siadł Józef Jerzy S t r o s s m a y e r ,  niezmordowany 
pracownik na niwie rozbudzania du h narodowego 
i podtrzymania idei katolicyzmu wśrśd Słowian. 
Kz. biskup btros-mayer urodsil się w Osieku wSla- 
wonji 4 lutego 1815 r. Święcenie kapłańskie otrzy
mał po ukończeniu teologicznego wydziału w Pe
szcie w r 1838. Następnie był profesorem ts...i- 
naijum duchownego w Diakowarze, ceaarakim ka
znodzieją, dyrektor ■  Augustyneum w Wiedniu, a 
18 listopada 1849 r. mianowany został biskupem 
w Diakowarze. Od tej cbwili Djakowar atai się mo
ralną stelką całej Słowiańszczyzny, tu powstawały 
wszystkie instytucje i urządzenia, dąłąca do odro
dzenia narodowej o. Strossmayer atal się prawdzi
wym naczelnikiem awego ludu i znaczne swoje do
chody co roku poświęcał na cele narodowe chor- 
wack.a. Budował i wyposażał szkoły ludowe, zalo
ty! seminarjum dla Bośniaków-Chorwatów, zrestau- 
rowa! narodowy iliryjski kapitol w Rzymie San Gi- 
tolamo degli Schiatoni, nakładam swoim wydał 
znakomite dziełu A. Thein*ra ,  Veter a  monumenta 
Slauonum*, wydał całą bib jotekę ksiąłek ludowych 
i śpiewników narodi wy**, polecił zebrać pieśai 'u 
dowe, przyczy ił się do uposałenia akademji i uni
wersytetu w Zagrtebiu i aułowal wspaaiałą kate
drę w Djakowarze.

To te ł milo ć narodu, miłość bezgraaiczna 
ezłaca doi ncbodu jego łycia. Do licznych łyczeń, 
które otrzyma w dniu jubileuszu z caltj Słowiań
szczyzny, przyłączamy się i my i  naszymi iycza- 
n in i  dla zacnego księcia kośeioła katolickiego i 
niezmordowanego bojownika e prawa narodu chor
wackiego 1 Niech łyje i działa w długie, d-ugie je
szcze lata ua połytek Kościoła i Ojczyzny 1

K R  U N I K  A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

DJarjjusz lwowski.
P i ą t e k  17 listopada.
Teatr hr. Skarbka: .Fircyk w zalotach*,

komedja. Początek o godzi, ie 7 wieczorem.

'isióatdart. Piątek (17): Salomei psntiy. — 
Wschód zluńrj e »id*i»l» 7 mi.-zut 18, raeb-ód
0 $ Hvi:ve 4 tirin :t 13.

Z trmjl. Akcesistami w służbie aptekarskiej 
mianowaai jednoroc a! ochotnicy, po odbrriu służby: 
Józef Tobjisz w Przemyślu, Józef Łęczyński i Artur 
Mondscheia we Lwowie, Marjin Gerlach w Krako
wie, Jjn  Basier, Włodzimierz G żowski, Eroest Petr
1 Antoni Hamol w Przemyślu, Kazimierz Jędrzejo
wski w Krakowie, Actoni CeruoYsky, tudzież Izydor 
Stangenbaus w Przemyślu.

Administratorem parafji św. Mikołaja we Lwo
wie zamianowany został przez konsystorz ks. Zygm. 
G o r a z d o w s k i .  Ks. Gorazdowski zastępował przez 
długi czas chorego proboszcza tej parafji, zmarłego 
temu kilka dni śp. ks. Odelgiewicza.

Nad budżetem gminy m. Lwowa pracuje n- 
becnie magistrat gorliwi:, a z końcem b. m. roz
poczną s>ę już u :d nim obrady komisji budżetowej.

wyniku reklamacji dj Somatyczne , jakby dis nada 
ma sprawie humoryntyc n-go finału, dodał uwagę, 
łe  hr. Zalusni, zuwdz.ęczając życie wspólnej iutsr- 
wencji nam estn ka i ministra, powinien teraz lojal- 
ne n zachowaniem się wdięczność swoją okaz ć.

Hr. Gołuchowiki, jako zwycięzca w tej spra
wie, otrzymał równocześnie także i dalszą satysfakcję. 
W reskrypcie bowiem, pełnym komplimentów dla 
namiestnika galicyjskiego, oznajmiło ministerstwo, łe 
wprawdtie ze względu na wyjątkową sytuicję Gali
cji wśród prowadzonej na Węgrzech kampanji, je 
nerałowi Himmersteinewi nie mogą być odjęte 
wszystkie prerogatywy, poprzednio mu nadane, to 
jednak zostają one w myśl wniosków hr. G łuchow 
skiego zmodyfikowane. Stanęło na tern, łe  itaroitom 
polecono, aby ze względu na stan wojenny, emi
grantów polskich, którzy imiennie zostali wskazani 
jako najwięcej skompromitowani wobec Rosji, we
zwać do uporządkowinia stosunków w ciągu 14 
doi i do opuszczenia Aus<rji. Cj do krajowców zaś, 
wnechwladność jen. Hammeriteina ścieśniono w ten 
sposób, łe  odtąd mógł on zarządzać aresztowania 
tylko w porozumieniu z n»mic*t ukiem, który w ta
kich razach aresztowanych miał internować paza 
granicami G»lirji.

Tak więe zwycięstwo hr. Głuchowskiego było 
niewątpliwe, chociaż, jsk w danych warunkach ina
czej byc nie mogło, polegało ono tylko na poskro
mieniu przewagi jenerała Himmersteina. Na sprawie 
Załuskiego nie skończyły się jednak reklamacje ro
syjskie, ani aspiracje jenerała Hammerste n« do .zro
bienia porządku* w Galicji. Przy końcu l.pca 1849, 
s rozkazu cara Mikołaja I. przybył do Lwowa rosyj
ski pułkownik książę Rad-iwili i nie oglądając się 
na hr. Gołuchowikitgo, zwrócił się wprost do jen. 
Hammersteina s żądaniem, aby aresztowano szereg 
osób, wskazanych prses tajną policję rosyjską, jako 
podejrzanych o spiskowanie. Na tej rosyjskiej liście 
proskrypcyjn j wymienieni byli: Franciszek Smolka,
Florjan Zemialkowski, Karol Hubert, Adolf Leo (u- 
rzędnik namiestnictwa) i Karci Schneider. Hr. Go- 
tuchowski uznał aresztowanie wszyitkich tych oaób 
sa nieuzasadnione faktami; aresztowaniu Smolki, ja
ko osobistości wówesas ju ł s wiedeńskich wypadków 
r. 1848, mianowicie z prezydentury parlamentarnej 
w całej Europie głośnej, oparł się stanowcze, a co 
do innych osób zalecał rozciągnięć.* ścisłego dozoru 
policyjnego, lub poprzednie stwierdzenie fiktów kary
godnych Jenerał Hammerstein uetąpił tylko co do 
Smolki, natomiast towarzysze tegoż na rosyjskiej 1 ścis 
proskrypcyjnej, zostali aresztowani i wywiezieni ze 
Lwowa na prrymusnwy pobyt w 'innych prowincjach. 
Ale powaga jen. Hammerstaina była ju ł zaćmioaa, 
więc, gdy Ziemiałkowski z wygnania wniósł eoegi- 
czne przedstawienie do miniaterstwa, sprawa opatia 
■ię o hr. Gołuchowskiego. I tym razrm hr. Golu-

G u a k e r

cbowski utrzymał się ze swojem zdaniem, chociał 
jm . Hammerstein całe miesiące przewlekał sprawę, 
zanim wykrztusił z siebie prryznanie, ie nie miał 
konkretnych powodów do aresztowania. Nsjpierw 
odzyskał wolność Ziemiałkowski, a po nim i reszta 
jega towarzyszy.

Wkrótce potem ustąpił z galicyjskiej widowni 
jeu. Hammerstein, a odtąd stanowisko hr. Golu- 
chewskiego było ju ł ustalone w kraju i w ohrc 
rządu centralnego.

Gdyby s owtch czasów pozostały dla historyka 
w kraju samo tylko przytoczone przez dr. Łoziń- 
skisgo pisma urzędów* w sprawie hr Załuskiego i 
Ziemialkowskiego, ju ł wówczas trzebaby było zgodzić 
się z konkluzją autora, łe , zwłaszcza w tak mistrzow
ski sposób oświetlone rzucają one charaktsryczne 
światło na ówczesną sytuację i odtwarzają jej ob.az, 
a przynajmniej główne jego rysy. Óir anarchiczny 
system rządzenia w kraju, w którym naczelna wła
dza krajowa zostaje niejako poddaDa pod komendę 
nacztlnika władzy wojskowaj; dalej owa konapirator- 
■ka skrytość dowodzącego jentrała, który w poufnych 
rozmowach z azefem kraju w Żmigrodzie uie zdra
dził się ze swemi wyjątkowem atrybu^ji mi — owa 
brutalność dyktatury wojskowej, po której szef kraju 
obawia się, jak to hr. Goluchowski wyraźnie w swem 
piśmie do Btcha powiedział, wpro3t kompromitacji 
rządu, — ów niski poziom rozumu stanu, czy za
ślepienie u góry, gdzie dopóki hr. Goluchowski mi- 
mistra nie zaalarmował, nie raziło poniżenie powigi 
państwa prztz poddawanie Galicji pod policyjny pro
tektorat R osji; wszystko to są znamienne rysy ów
czesnej sy useji w Austrji. Jakże na tern tle korzy
stanie odbija się polityczna wyłszość hr. Gotuchow- 
akirgo w ówczesnym świacie biurokratycznym, uwy
datniająca się tak żywo w szczegółach powyższego 
epizodu, w odczycie dr. Łozińskiego, tak barwnie i 
plastycznie przedstawionego I

Z prawdziwem i gorącem zainteresowaniem się 
oczekuj e nietylko nauka polaka, Ucz takłe szerokie 
sfery nasiej inteligencji ukazania się zapowiadanego 
na wiosnę r. p. dzieła dr. Łozińskiego. Z okresem 
czasu, który w niem przedstawi dr. Łoziński, łączyć 
■ię miało bezpośrednio niemal dzieło śp. Edwarda 
Rittnerh, również na podstawię nieznanych dotych
czas źródeł napiaane, a przedstawiające następną 
epokę urzędowania hr. G. wcharakterze ministra sta
nu (ood tytułem : Das Octoberdiplom). Rodzirre śp. 
R ttnera należeć się będzie od całego społeczeństwa 
polskiego wdzięczność, gdy zabrane przez zmarłego 
uczonego materjaiy i opracowany ju ł rękopis dru
kiem co rychlej ogłosi.

Przewodniczącym obrad komisji budżetowej bedzie 
raduj dr. Marjański, referentem zaś wobec pełnej 
rady, równie jak przeszłego roku, raday dr. Gł.\- 
biński.

Z wainiejszych pozycyj proponuje msgistrat 
wstawić w budżet r y c z r ł t  n a  p o p r a w ę  p ł a c  
n t u c z y  c i e li  i n a uczy  c i e l  e k s z k ó l  g m i n 
n y c h ,  a pooadtc projektuje udzielić n a  b u d o w ę  
p o m n i k  i M i c k i e w i c z a  we  L w o w i e  10.000 
zl. Suma ta miałaby być spłaconą w trzech rocznych 
ratach, z których pierwsza wynosiłaby 6.000 z)., a 
dwie następne po 2 000 zł. Obydwie te propozycje 
magistratu spotkają się bezwątpieuia z r lelkiem u- 
znaniem zarówno rady, jak i ogółu mieszkańców.

, Jesieni*

Skonfiskowano,

Menelik we Lwowie. Z Rzymu donoszą, łe 
król Menelik postanowił być w roku przyszłym na 
wystawie paryskiej. Z Paryża udać się ma do Pe
tersburga,

Pewien ,zlośliwi-c* lwowski utrzymuje z całą. 
stanowczością, łe  w podróły powrotnej zatrzyma się 
M nelik przez jeden dzień w e L w o w i e ,  aby 
poznać osobiście redaktorów Słowa polskiego, które 
-  j«k wiadomo powszechnie — jest jego przybo
cznym organem. W tym ceiu miał ju ł nawet król
Menelik wystosować pismo do lwowskiego k a h a I u 
z gorącą proźbą, aby ten nie dozwolił upaść Sło
wu po'skiemu przed jego przybyciem. Wobec tego,
łe  fundusze Kasy oszczędności są obecnie lepiej 
strzeżone przyjęcie Menel ka przez wydawnictwo Sło
wa polskiego będzie bardzo skromne.

,SłOWO polskie* broniąc z celą zajadłością 
werdyktu sędziów przysięgłych, powołuje się ciągle 
na glosy prasy warszawskiej, które zdaniem jego je- 
dyc>* b e z s t r o n n i e  werdykt oceniają.

Chcąc Słowu polskiem u dopumódz w wyszu
kiwaniu tych rzeczywiście objektywnych głosów pra
sy warszawskiej przytaczamy to, co pisze w a r s z a 
w s k i e  Słowo o wyroku w nr. 261 z d. 14 pa- 
łdzitrnika:

.Przysięgli orzekł', łe  wszyscy oskarżeni w pro
cesie lwowskiej Kasy oszczędności nie są winnymi, 
a sąd na tej podstawie uwolnił oskarłonych. Pro
kurator oświadczył, łe zrzeka się łądaaia uniewa- 
żnienia wyroku. Nie chce się wierzyć w ten wer
dykt ! Mimo całego szacunku, jaki mamy dla swe
go lądowaictwz, mimo gorącego pragnienia nie pod
dawania krytyce jego wyroków, niepodobna nam nie 
stwierdz;ć, łe  wyrok ten — to ciężkie przewinienie 
wobec spoiecz^ńsl «a. Ogarnia nas teł głęboki smu
tek. Rozprawa wykazała, ł t  SzczepBnowski wiedział 
o fałszywych kontacb, a nawet doradził ich ułycia; 
Wędrychowskiemu udowodniono po ózieiięćkroć, łe 
fałszowi księgi i prtywłaazczał sobie obce depozyta. 
Mimo tego wszystkieg — przysięgli nie znaleźli 
winnych I Nie chce się wierzyć tej pobłażliwości, tej 
ch: robie sumień, zaaikowi pi ditaw moralnych, uie 
zrozumieniu potrzeb społecznych i celu kary! Wy
zyskają zaów nasi nieprzyjaciele sprawę tę przeciwko 
nam, postawią nas pod pręgierzem, będą głosili, ł t  
Galrja — to kraj, w którym różne przestępstwa 
bezkarnie można popełniać. J e r l  t o  j e d e n  c i o s  
w i ę c e j  tern c i ę ł s z y  i b o l e ś n i e j s s z y ,  ł e  
n i c  n o c h o d z i  od o b c y c h . *

M, my nsdz eję żs SłjWO polskie przedrukuje 
to zdać e prasy warstawskiej o procesie.

Towarzystwo wiecowe założono w Chełmnie, 
w Prusiecb. Celem tego towarzystwa jost urządzanie 
wieców ludowych w różnych miejscowościach, aby 
sztnyć oświatę, trzeźwość i oszczędność na zasadach 
religijnych i konstytucyjnych. Towarzystwo to m^że 
oddać ludności polskiej wielkie usługi.

Redaktor ,  Gaeetg grudziądzkiej* , p. Michał 
M a j e r s k i ,  rospoczął we czwartek w Miadywnit 
12 tygodniową karę aresztu, na kiórą skazały go 
sądy pruskie za to, ił w ,G a z . grudziądzkiej* i 
w wychodzącym przy niej bezpłatnym dodatku p. t. 
P rzyjaciel d zia tw y  wzywał dzieci, aby poza szkołą 
między sobą zawsze mówiły pc polsku.

Jubileusze, w roku przyszłym przypada 900 
letni jubileusz zdobycia Krakowa przez Bolesława 
Chrobrego na Czechach i erygowania biskupsfwr 
krakowskiego.

Rozwód Moltkego. w sprawie rozwodowej 
hr. f.Mtkego, fiigeladjutanta cesarza Wilhelma, odbył 
się onegdaj termin w sądzie .krajowym w Berlinie. 
Po długiej rozprawie sąd orzekł rozłączenie pary. 
Hrabina Atslja von Moltke z domu Hiydeo auf Ree 
tzow na Górnem Pomurzu uznaną została jedynie win
ną i skazaną na ponoszenie kosztów procesu. Za
targi między oboma małżonkami znane były od dość 
długiego czasu i różnie omawiane w Berlinie i Wie
dniu, gdzie hrabia fungował jako attache przy po
selstw .e niemieckem. Stronę skarżącą (męża) za
stępował adwokat dr. Maks Silberstein, oskarżoną 
ra.dca sprawiedliwości Kleinholz.

Rentowna propozycja. Pewna bardzo boga
ta i pobołna dama w stolicy Aoglji, zrobiła neder 
rentowną propozycję mr. Arturowi Balfourowi, który 
namiętnie oddawał się grze w pitkę .nożną.* Po
nieważ grywał w mą przez wszystsie niedziele i 
święta, pobożna da* a ofurow ta mu 5000 funtów 
siterlingów rocznej renty, byle tylko nie grjiwal w 
niedzielę. Mr. Balfour nie był na tyle naiwny, że
by reutownej propozycji nie przyjął, choćby nawet 
z t^ką ofiar:, ze swych upodobań. BogaU i pobożoa 
dama ma tę satysfakcję, łe  jeden z największych 
sportowców nie będzie gwałci! niedzieli i świąt nie
stosowną zabawą. Sądzi nawet w swej dobrej wie
rze, łe przykład mr. Balfoura wpłynie mocno i na 
jego rówieśników.

Rozszerzenie hlstorjl. Dotychczas historja po
wszechna, o ile opierała aię na dokumentach nie
wątpliwych, sięgała r. 4000 przed Chi , pierwsza 
bowiem data historyczna, r. 3900 przed nar. Chr., 
jest datą objęci* przez Menesa rządów nad Egiptem. 
ObecDie na t rytorjum atarołytnego Bibilonu znale
ziono liczna wykopaliska, którs pierwir- autentyczną 
datę historji Dowszechnej przesuwają o parę tysięcy 
lst wstecz. Mi monicie w Nuffsrze, w starożytnym 
N ppurze, odkopano starodawna mury świątyń i baszt.

którs, wtdług danych, nie ulegających wątpliwości, 
były zalołoae pomiędzy 7000— 6000 r. przed nar. 
Chr. Ślady archeologiczne kultur wschodaicb znane 
są z drty dawniejszej, nowe jednak pomniki budowni
ctwa babilońskie; o są o tyle ważne, łe  zawierają 
napisy, niosące pewne wiadomości o ludziach z tej 
odległej epoki. Dotychczas zaaleziono około 26.000 
tabliczek zapełnionych napisami. Większość z nich, 
ju ł odcyfrowaaa, zawiera szczegóły historyczni) i po
lityczne o terytorium dawnego Babilonu. Według 
tycb napisów, nijdewniejszym, zaanym królem B bi
lonu dolnego był Erzagsegana, który prowadził dlu 
gie wojny domowe z pierwszym kaptanem z Kisz, 
dzisiejszego El Hymer, aż wreizcie zwyeięłyl i wy
pędził z kraju wo;ika kapłanów.

Z akademickiego Koła szkoły ludowej. Na
walnem zgromadzeniu Koła, które się odbyło dnia 
11-go b. m. dokonano wyboru nowego zarządu. 
Przewodniczącym został sk. Tadeusz Moszyński, za
stępcą ak. Edmund Moszyński, sekretarzem ak. Wtad. 
Dunin-Wąsowicz, a skarbnikiem ak. Aleksander Me
dyński.

handlarz dusz Z Galicji, w Budapeszcie are- 
sstowano onegdaj niejakiego Bihra, handlarz dziew
czętami z Galicji. Nędznik ten prowadzić miał handel 
na wielką skalę i uwodził dziewczęta pod pozorem 
wyjednania im korzystnych posad na Wschodzie. 
Hermana (Hersza) Bahra, aresztowano w chwili, *dy 
m at wyjechać z transportem 25 dziewcząt do Kon
stantynopola. Bahr, zamieszkały tu stale, wywoził 
rocznie paręset dziewcząt do Stambułu, gdzie sprze
dawał je w Galacie od 300 do 1.500 uarek, sto
sownie do piękności. Dziewczęta angałował jako 
pokojówki i kasjerki na wysoką płacę — lecz do
piero za granieą biedne istoty pojmowały, gdzie i 
poco je wiezie. Bahr miał licznych ajentów, mężczyzn 
i kobiet, a co ważniejsza — kompletnie urządzone 
biuro, nad drzwiami którego widaiała tablica z na
pisem : ,Bahr, eksporter n« Wschód*. — Pyituą 
ma Budapesst policję, pod której okiem latami taki 
handel mógł się uprawiać.

OzIeA św. Stanisława Kostki obchodzono w 
Wiedniu uroczystem nabołeństwem w kościele przy 
placu a Am Kof*. Mszę celebrował biskup Dioclei 
dr. Wawrzyniec Mayer, popołudaiu zaś wygłosił ka
zanie okolicznościowe ks. Karol Seifert.

Nowe sanatorjum dla suchotnic założono w 
miejscowości Chociebuż w Prusiech. Koszta tego sa- 
aatorjum ponosi Tow. asekuracyjne na życie .Bran
denburg.* Gmina Checiebuż ofiarowała bespłatnie 
miejsce pod budowę. Stanie w  gmachu około 8 0 — 100 
łóżek. Ot', arcie instytutu nastąpi w laoie roku 1900.

Skąd o nas oplnja wychodzi? Folksblatt 
ogłosił imienny spis członków redakcyj wszystkich 
większych dzienników i wykazał cyframi, żs nie kto 
inny, tylko żydzi fabrykują w Austrji opinję publi
czną, która często decyduje o losach krajów i ich 
ODywateli. Oto spis dzienników wiedeńskich i zatru
dnionych w nich żydów : Rńciiswehr żydów
8, W iener E xtrdbla tt żydów 21, Frem denUatt 
żydów 14. Neue fr. Presse i ydów 24, Neues
W iener Tagblatt żydów 20, Oster. Yolkseeitung 
żydów 5, Wiener Atlgemeine Zeitung żydów 10, 
a nawet w urzędowej gaterie Wiener Zeitung  
1 żyd.

Miłya przełożonym — jak donosi N . Ref. 
— jest niejaki p. Wojciech K u l h a n e k ,  starszy 
radca rachunkowy pocztowej Kasy oszczędności w 
Wiedniu. Podwładnych urzędników uważa za ludzi, 
pozbawionych wszelkiej godności własnej i nie po
siadających żadnych p- iw ; tn też, postepująe logi
cznie w myśl tej szlachetnej zasady, obrzuca ieh 
ciągle przy każaej sposoDności obelgami. Doszło
wreizcie do tego, że jeden z urzędników, niejaki
Prinz, uciekł się pod opiekę sądu. P.iia 13 b. ni. 
odbyta się rozprawa sądowa, której resultatem było 
zasądzenie Pnnza na ±0 zl. grzywny za obrazę p. 
Kulhanka, następnie zaś skazano p. Kulhanka na 
25 zt. grzywny za obrazę Prinsa.

Humcrystyezny kalendarz , Śmigusa*, wy
dany nader ozdobnie, zaw ierający znakomicie op ra
cow aną część inform acyjną, bogaty uział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabyw ać pi me- 
ratorow ie D ziennika Polskiego po cenie z n i ż o n e j  
40 ct. (v- r az z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

* Repertear teatralay. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
piątek, ,Fircyk w zalotach ', komedja; w sobotę popo
łudnia o godzinie pół do 4. -Skąpiec*, komedja w 
3 aktach, Moliera; w sobotę wieczorem o godzinie 
pół do 8, .Boccacio*, opera komiczna; w niedzielę po
południu, .D onna Juanita*, opora komiczna; w niedzielę 
wieczorem Joannea*.

* Na walaem zgvemadzealu wybrany został na rok 
adm. Tow. wzajemnej pumO”y słuchaczów szkoły gosp. 
lasów?go nowy wydział. Przewodniczącym wybrany zo- 
tsai p. Jan Rosiński, zastępcą tegoż p dtanisławJPrzemycki.

* F-ewszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś w p iątet 
dnia 17 b. m. wykładać będą następujący preleg m ci:
a) w instytucie autonomicznym, ulica Piekarska 62, dr. 
Kadji, ,0  n a r z  ą d z i e  r  n c h o  w y m u s t r o j u  c z ł o -  
w i e k a " ;  b) w instytncie fizycznym nlica Długosza 8, 
dr. Zuber, . Z a s a d y  g e o l o g j i  o g ó l n e j ' ,

W sobotę dnia 18 b. m. a) w szkole im. Mickiewicza, 
nlica Teatralna, dr. German, . G ł ó w n e  k i e r u n k i  
p o w i e ś c i  w d r u g i e j  p o ł o w i e  b i e ż ą c e g o  
a t  n i e  ci  a* ; dr. Zakrzewski, , 0  e l e k t r y c z n o ś c i * ;  
c) w szk le im. Staszica, ulica Skarbkowska, dr. Wiaiarz, 
, 0  s e j m a c h  w P o l s c e * .

Wszystkie wykłady odbędą się od godziny 7 —8 
wieczorem: po wykładzie nastąpi dys nsja.

Zmarli:
Marja z Wrońskich G a j e w s k a ,  wdowa po ś. p. 

Władysławie Gajewskim, urzędniku m. Gorlic, przeżywszy 
lat 48, zmorła w uwowie dnia 16 b. m., o godzinie 11 
przedpoł. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 b. m. o go- 
ddnie 3 Dop łudaiu z anatomji ca  cmentarz Łyczi 
kowski.

W Warszawie zmarł w poniedziałek, c godzinie 6 
Wacław Chościak P o p i e l ,  urodzony dnia 11 września 
1811 roku, patrjarcha licznej, zacnej, a  dostojnej rodziny 
i całego ziemiańsiwa Królestwa Polskiego.

Znaczniejsze kradzieże.
Do sm utnej kroniki większych kradzieży, doko

nanych — o czem donco liśm y -  w ciągu bm ., a 
m ianow icie: kradzieży na lwowskiej poczt ie prze
szło 3000 z ł , w  biurze egieku^yjnem  m . Lw ow a 
2200 zł. i oa dw orcu kf lejowym  w Przem yślu 9000 
zł. —  dodać należ ; d n a  fakts, z którycb jeden po
krzywdził spadkobierców  ?p ks. Odelgiewicza, a d ru 
gi krakow ską' pocztę :

(K radzież części spadku po śp. ks. Odelgiewiczu).

W k;K a godzin po śo>  -.'rei śp. kc. Odelgiewi
cza, opieczętował jego pom ieszkanie notarjusz lwów • 
ski p. K waśnicki. Na drugi dzień tenże sam  no
tarjusz przystąpił do spisania m ajątku  i ruchom ości 
zm a lego. W  pierwszym  rzędz:e otw orzono biurko, 
w którem  ra:aly się znajdow ać pieniądze. Po dłu
gich szukaniach w śród najrozm aitszych papierów , 
listów  i notatek, znaleziono w  niem  teczkę, zawie
rającą 300 zl. banknotam i i 2 obligacje austr. Bo-

denkredytów po 100 zl., a następnie pakiet z ro 
zerwanemi pieczęeiami. Na pakiecie znajdował się 
następujący napis: ,Ad ilustrissimum, ac reYereadissi- 
mum consiitorium metrop. Leopoliense — 9.000 fl.*

Przystąpiono do zbadaaia, czy ten pakiet przt- 
zaaczony, jak okazuje napis, dla lwowskiego koasy- 
storza, faktycanie 9.000 zl. zawiera. Rezultat tycb 
badań był niespodziewaay: znaleziono tylko 8 listów 
zastawnych galic. Towarz. kredytowego po i . 000 zl. 
i list do konsystorza. Jeden list zastawny gdzieś 
przepadł.

List do konsystorza pisany był ręką, temu kilka 
lat zmarłej, psniientki ks. Odelgiewicza. śp. hr. Oty- 
lji Grabowskiej i zawierał oświadczanie, że pisząca 
wręczyła ks. Odelgiewiczowi 9.000 zł., aby on pro
centa r niej używał dożywotnie z tern jednak za
strzeżeniem, że po jego śmierci cały kapitał, t. j. 
9.000 zł. w listach zastawnych galic. Towarz. kred., 
otrzyma konsystorz lwowski na cale dobroczynne.

Przypuszczenie, że braaującą obligację znajdzie 
się w jakitm  innem biurku, lub szafach okazało się 
plonnem.

Prócz tego tysiąca zl. nie zdołano również od- 
nsleść książeczek gal. Kasy oszczzdności na około 
3000 zl., o których wspomina ks. Odelgiewicz w 
testamencie, deponowanym s iego czasu u notariusza 
lwowsk. p. Piszka. Zginęły one również tajemniczo, 
jak obligacja tysiącguldsnowa.

Prócz znalezionych 500 zl. w teczce, prócz de
pozytu śp. Grabowskiej i skromnych ruchomości, nic 
więcej znaleziono. Wobec tego testament śp. ks. 
Odelgiewicza stanir się prawie bezprzedmiotowym. 
Zmarły ustanawia w nim uniwersalnym swym spad
kobiercą męskit Tow. lwowskie św. Wincentego, a 
ponadto czyni cały szereg dobroczynnych legatów. 
Wszystkie te dobroerynne legata nie będą obecnie 
wykonane, jeśli pienądze się nie zn*jdą.

Z powodu, ż t numera ukradzionej obligacji i 
książeczek kasy oszczędności są nieznane, wyszuka
nie sprawcy jest bardzo utrudnione, zwłaszcza, że 
na razie brak wszelkich uzasadnionych poszlak.

(K ra d zie ż  na krakowskiej poczcie).
Od niejakiego czasu zauważono, żt zwykle listy 

z Amtryki giną. Wpadło to w oczy wskutek tego, 
że paczki amerykańskich listów w drodze z jednego 
do drugiego biura malały. Zarządzone badania wy
kryły : puwód, dla którego te listy bywały wykradane 
i sprawcę. Powodem jest fakt, że bardzo często, 
zwłaszcza włościanie-emigranci, wyselają nieniądze 
z Ameryki, pragnąc oszczędzić na opłacie pocztowej, 
zwykłymi listami. Sprawcą zaś, który to wyseianic 
pieniędzy niepoleconymi listami podpatrzył i na swoją 
korzyść wyzyskał, jest ekspedjent Eiaig. Jak wielką 
sumę pieniędzy Eisig w ten sposób sobie przywła
szczył, trudno na razit obliczyć.

•  •*
Go do kradzieży na lwowsk. poczcie, to śledz

two w tej sprawie zostało już ukończone, a najwię
cej podejrzani robotnicy, Steć i Kuśnierz, odstawieni 
zostali do cądu śledczego.

Go do kradzieży dalszych w lwow. magistracie 
i na dworcu kolei w Przemyślu, to dochodzenia nia są 
jeszcze ukończone.

* •
Kradzież, popełniona przez jednostkę, nie po

winna wpływać na sąd o społeczeństwie, w którem 
złodziej się znalazł, ale oddzielnie od tej bezsprzecznie 
sprawiedliwej zasady, ten szereg kradzieży w bar
dzo krótkim okresie czasu, musi i powinien budzić 
smutae refleksje...

N n t t i  M i e  i a r t f s t r a M _
Śmigus tryumfuje! W  ostatnim swym numerze 

z dnia 15 listopada zamieszcza on na samym wstępie 
skonfiskowany w poprzednim jego numerze a r t y 
k u ł  o F u r m a n o w a j  p. t. ,W tem rzecz...* Jest 
także w tym numarze dawno już niawidziaat w la
mach Śmigusa  „Pysmo do C hołm i*; nadto polity
kę reprezeatują t List z Wiednia do Bslgradu*, ,U  
Boerów* i ,T  .o  to ł* .  Rzsczy lokalne reprezentują 
artykuł ,Z  dwóch tygodni*, .Cudowny poborca* i 
dwa czworowiersze ex re wyroku w sprawie Kasy 
osztzędcości p. t. .Obrońcem do albumu* i .Ona 
niewimta*. Doskonałym w swoim rodzaju jest arty
kuł pt. .Koniae świata*. I dodaiek literacki jest 
bardzo zręczait ułożony. Wśród całrgo szeregu cię
tych dowcipów z większych rzeczy mamy tu humo
reskę Kazeta . E x c t l l  e n c j  a j ed z i e !...

Dodatek muzyczny zawiera mazurkę Worobe- 
ckitgo p. t. . M a n i u c h a * .

Model pomnika Mickiewicza, wykonany we
dług szkicu artysty rzeźbiarza Aatoniego Popiela, 
wystawiono w pawilonie architektonicznym na placu 
p<. wystawowym i komitet budowy tego pomnika 
oglądał go wczoraj przedpoludaiem.

G o s i o m  m r s ł  i M l .
—  Budapeszt 16 listopada. Przy wczorajszem 

ciągnieniu węgierskich losów premiowych glówaa 
wygnna 150.000 zł. pkdla na serję 855 nr. 35, 
10 000 zł. wygrała ser ja 951 nr. 50, 5 0 0 0  zl.
i. 2366 nr. 24.

— Budapeszt 16 listopada. Przy wczorsjszem 
ciągnieniu 4%  węgierski ;h obl gacyj hipoteciraycL 
padła główna wygiana 85.000 tł. na nr. 2813 se- 
rja 59, aalej - .5 0 0  zł. na nr. 3588 serja 85, a 
po 1.000 zł. wygrały nr. 3751 serja 68, 2099 
serjr 42 i 3541 serja 98.

— Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper
nika 1. 7.

T a r g  l w o w s k i  15 listopada. Placoao za 
woły tuczne po 28 do 31 zł. za 100 klg. żywej 
wagi

Ceny w rzeźni miejskiej, tylne od 48 — 66 ct., 
przednie od 46 do 50 ct. za kilo.

T a r g  p r a s k i  13 listopada. Spęd 587 sztuk 
wołów, między tymi 256 sztuk galicyjskich. Płacono 
zi grlicyjskie woły średnie od 31 do 35 zł., za
Krowy od 24 do 29 zł.; za buhaje od 31 de
85 zł. za 100 kilo żywe wagi

Targ dobry,
— i 16 listopad*. (G iełda  zboiow - . 

Piz* >ua aa jeeień od *? — •— do — na wiosnę 
od zł. 8 '30  do 8*S1; żyto na jesień od zl. — — 
d e —• — , na wiosnę od zł. 6 '90  do 6*91; tukur'!- 
dza s s  paśdrjeraik od zł. — •— do — ' — , na 
listopad od zł. — •— do —•— , na maj-ezorwi>;C
1900 r. od ii 5 ‘26 do 5 2 7 ;  owiec na 
jesień od zł. — •— do — •— , na wiosnę 1900 r. 
od zl. 5 '46  do 5 47 ; rzepak aa sierpień- 
wrzesień od r! 11 65 do 11*75, na styczn
iu ty 1900 r. ad >!. — •— do — — ; olsj s*£ :-
kowr u  styozeń-kwiecień 1900 r. »d zl. 8? 50
da 8b*5G Tends- jja silna.

— Budapeszt 1 6  listopada \(H ełdc zb o i:-

(am erykaft8k i owi&s gnieciony) jako po lew ka lub  zupa, k tó re to p o traw y  m ożna sporządzić każdocześnie z gorące
woda w  10—15 m in u t, są  zdrowe i  delikatne.



DZIENNIK POLSKI z dnia 17 listopada 1899 r. 8

w a). pszewina ** kwiecień 1900 r. od z). 8 '09 
do 8*10, na wrzesień 1900 r. cc si. 8 1 0  do
8 1 2 ; żyto sa  kwiecień 1900 r od zl. 6 55 do
6‘5 7 ; owies '■ a kwiecień 1900 r. od zl. 5 '12
do 5*13; kukuyudze mu maj r. 1900 od z). 
4 96 do 4*97; rzepak ne sierpień 1900 r. od il. 
11 65 do 11*67. Oferty aa psisaiaę mierne.
Chęć kam a lepsza. 'l>? Jeasj# lepizi

— W Is d s fk ^ M a M M B p d a  jeneralna Banku 
auztro-w egierakie^M ^^N M W ffii nie zmieniać aa 
razie stopy procentowej.

-  Wiedeń 16 listopada. (G iełda towar o. 
w a .)  Cukier od zl. 12*12 do — ’—  Nafta 
galicyjska nie zmieniona Spirytus niszmieniony od 
zl. 19*60 co 19 80.

Wojna w Transwaaiu.
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Londyn 16 listopada. B iuro R eu tera  do- 
nosi z P re to rji pnd da tą  9 bm .: Podług sp ra
wozdań z Ladysm ilh, rozpoczęła się tam  wczoraj 
rano  Żywa kanonada. Niektóre kom endy Boe- 
rów  stoją w oddaleniu 1500 m etrów  przed an 
gielskimi obozam i. Po kauonadzie nastąpił silny 
ogień karabinow y. W Mafeking i Kimberley 
panuje spokój.

Bruksela 16 listopada. Powien przybyły do 
P re tc rji oficer boeraki opow iada, Ze z począt- 
kiego tego tygodnia m iały miejsce najm niej 3 
razy między jenera łam i Joubertem  a W bite 
pertraktacje o kapitulację. W h.te żądał wolnego 
wym arszu dla wszystkich swych wojsk z cho
rągw iam i, działam i, b ro n i , i z całą am unicją. 
Joubert nazw ał taką  propozycję bezw stydną 
i zażądał bezw arunkow ej kapitulacji. Za drugim  
razem  był Joubert skłonnym  do pewnych 

tępstw , nie iąd a ł nowiem  w ydania dział 
RBunicji, lecz tylko uczynienia tych przed

m iotów  niezdolnym i do użycia. I trzecie układy, 
rozpoczęte ubiegłej Środy, nie doprow adziły do 
skutku. W  P reto rji są zdania, że w piątek od
będzie się szturm  Boerów na Ladysm ith.

Bruksela 16 listopada. Z L ondynu donoszą
0 pierwszym  krachu, jako następstw ie wojny 
z T ransw aalem : Jeden z wielkich handlarzy dja- 
m entów  zawiesił wypłaty z 1 m iljonem  pasy
wów. R ynek antw erpski poniesie połowę tej 
stra ty . — Przez A ntw erpję, Paryż i Marsylję 
udał się na  plac boju korpus ochotników  boleń 
derskich, złożony z 400 m łodych ludzi. — In - 
dependance Belge dow iaduje się z pewnego dy
plom atycznego źródła, że pom im o wszystkich 
zaprzeczeń, istnieje pomiędzy Niemcami, F ran 
cją i R osją porozum ienie w kwestji transw aal- 
skiej. Spotkanie się cesarzy w Poczdam ie doty
czyło wyłącznie tej kwestji. Porozum ienie to 
pozostaw ia carow i inicjatywę w  pośredniczeniu 
w spraw ie zakończenia wojny, a Niemcy i F ra n 
cja pop rą  usilnie tę inicjatywą.

Londyn 16 listopada. B om bardow anie przez 
Boerów, wznieciło w Ladysm ith ogień, który 
w idać z dala. — K apitan paucernika .T errib le*  
objął kom endę w D’Urban. — Pelicyści w Ali- 
wal N ortb  przeszli do obozu Boerów. — Tutejsze 
koła wojskowe obaw iają się, ze jenerałow i W bi
te  praw dopodobnie prow iantu  zbraknie, aby 
m ógł się utrzym ać i b rak  m u także i am unicji, 
szczególniej g ranatów . — W edług wiadomości 
z Kimberley, bom na dowanie i oblężenie m iasta 
było bardzo energiczne. Położenie jest przykre
1 pożądane b rłyby  nowo posiłki.

Londyn 16 listopada, Z D’U rban telegrafują 
do Timesu, że nadszedł tam  pancernik .T e r r i 
ble*. Załoga pracow ała dzień i noc nad  wyła
dowaniem  na ląd eiążkich dział do obrony D’U r- 
banu. W ykonyw ają się takżejinne roboty obronne. 
W yeadzono na  ląd oddział złożony ze 100 ludzi.

Londyn 16 listopada. Biuro R eutera  donosi 
z D’U rban pod da tą  12 b . m. o godz. 3 po 
p o łu d n iu : Krąży tu  pogłoska, że jenerał J o u 
b e r t  z o s t a ł  z a b i t y .

D ruga depesza biura  R eutera  z tegoż dir'a 
o godz. 7 1/, wieczorem donosi: Telegrafują 
z Laurenzo M arquez, że Joubert padł w bitwie 
9  b. m . B iuro to  dodaje, że ostatnie doniesie
nia z P reto rji potw ierdzają, iż istotnie bardzo 
zacięta waika rozegrała się pod Ladysm ith.

Rada państwa.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

WledeA 16 listopada. Na dzisiejszem posie
dzeniu izby poselskiej odczytano szereg wnio
sków i interpelacyj. Poseł S t a p i ń s k i  wniósł 
interpelację do m inistra obrony krajow ej w sp ra
wie nieprzyjęcia partji butów  przez władze woj
skowe w Jaśle, dostaw ionych przez rękodzielni
ków krajow ych. P . T a n i a c z k i e w i c z  in ter
pelował w spraw ie zniesienia kaucji dla u rzę
dników  podatkow ych i kasow yrh. P. Eugeniusz 
A b r a b a m o w i c z  postaw ił w niosek nagły w
spraw ie zapomogowej.

N astępnie prezydent zawiadomił, te  ukon
stytuow ały aię różne komiaje. I tak  przew o
dniczącym kom isji socjalno-politycznej został 
w ybrany poseł D i p a  u l i .  W  kom isji asekura
cyjnej jednym  z wiceprezesów jest p. W lodzi 
m ierz G n i o w o s z ,  a w rolniczej jednym  z wi
ceprezesów p. C z e c z .

Z koloi do trybunału  państw a na  członka 
izby uchwalił, polecić 1. loco posła Ż a c z k a ,
2. p.  S t r a n s k i e g o ,  3 p. S i l e n y i e g o .

Jak wiadom o praw o nom inacji w tym  wzglą 
dzie przysługuje cesarzowi, k tóry  zwykle m ia
nuje  proponow anego 1-loco.

Potem  zabrał głos socjalista 7 e l l e r  i za- 
p ro te1 10 .a l przeciw wnioskowi p. Jaworskiego, 
postaw ionem u na  ostatuiem  posiedzeniu, aby 
wszystkie przedłożenia ugodowe odesłać do 
komisji bez pierwszego czytania w pełnej iibie.

P r  e z y d e n t  odpowiedział na  to , ie  
przodłożenia wcale jeszcze nie zostały przeka
zane kom isji, lecz. ie  jestto  rzeczą izby, czy 
m ają  tam  być odesłane baz poprzednich obrad 
w plenum , jeśli przeciw tem u nie podniesie 
się pro test, lub czy m a się odbyć pierwsze czy
tanie pierwej.

P. R e s e l  z klubu socjalistycznego ośw iad
czył na to, że właśnie odezwanie się kolegi 
jego Zellera było takim  protestem . — Na tem  
ow ą spraw ę zakończono.

P . D o  l e ż a ł  zaproponow ał w ybór nowej 
kom isji adm inistracyjnej, złożonej z 48 człon
ków, lecz zaprotestow ał przeciw tem u p. G r o s s ,  
pow iadając, że izba m a dosyć rozm aitych ko- 
misyj, ppczem wniosek Doleżala odrzucono

P. S i l r e s t e r  wyraził życzenie, aby ustaw y 
zapom ogowe jak  najrychlej przedłożono izbie 
panów , aby jak  najprędzej wejść mogły w życie

P r e z y d a n t  przyrzekł postarać się o to. 
Potem  przystąpiono do porządku dzien

nego, tj. do zakończenia dyskusji nad rozru
chami czeskimi na M orawach. Jako w niosko
dawca, aby w ybrano osobną kom isję, celem 
zbadania ' zachow ania się policji, żandarm erji 
i władz w tych rozruchach, m iał przem ówić 
i azcze socjalista B e r  n e r ,  k tóry  jednakże od
stąpił sw e głos koledze sw em u klubow em u p. 
R i e g e r o w i .

P . R  i e g e r  atakow ał w ogóle bardzo 
ostro  stanow isko, jak ie  przy rozm aitych okoli
cznościach zajm uje straż bezpieczeństwa wzglę
dem publiczności przy ekscesach i zaburzeniach. 
Policja — m ówił „— w ystępuje zawsze bez 
p lanu i obchodzi się Druialnie z tłum em  naw et 
w tedy, kiedy pow inna stanąć w  jego obronie. 
N atom iast tam , gdzie jej wkroczenie byłoby 
potrzebnem , tam  jej nie ma, to wskazuje 
niedaw no zskoń zony we W iedniu proces, 
w którym  wyszło na jaw , jak  to  po p rostu  za
dręczono na  śm ierć dziecko, a policja tem u nie 
przeszkodziła.

W  dalszym ciągu s /ej m ow y p. Rieger 
ostro  uderzył na  MIodoczechów za aw antnrę , 
urządzoną podczas mowy m inistra 9praw we
w nętrznych K o e r b e r a .  Powiedział on, że 
stronnictw o, k tóre  w prowadziło policję do izby 
poselskiej, nie m a praw a w yrażać oburzenia na 
postępowanie policji, gdyż jest to z jego strony 
fałsz i obłuda.

WledaA 16 listopada. P . R ieger zakończył 
sw ą m owę słow am i: Dajcie narodom  z a m aa t 
frazesów  bez serca i treści, chleb, św iatło i w ol
ność. (Oklaski u socjalistów).

P. S t o j a n  oświadcza, że wszelkie w cią
gu rozpraw y przytoczone fakty o arcybiskupie 
ołomunieckim i jego stosunku do robotników  są 
zupełnie fałszywe. Mówca odpiera ataki na kler 
m oraw ski, om aw ia stosunki w ołum unieckim  
srm in ar urn duchow nem  i zaprzecza, jakoby tam  
były niesnaski m.ędzy Niemcami i Czechami. 
B rak księży niemieckich tłóm aczy się złem po
łożeniem m aterjalaem  duchow ieństw a.

Wloffęń 16 listopada. Przed glosowaniem  
zabierał głos szereg m ówców do faktycznych 
sprostow ań. Przem aw iali p p . : S traucher, Bielo- 
hlavek, H ofer, obecnie (godz. 4 1/ ,)  przem aw ia 
p. Berner. Przem aw iać będzie jes/.cze kilku po
słów, a między nim i w myśl dzisiejszej uchwały 
Koła także p. Kozłowski.

Po przem ów ieniach tych nastąpi głosowa
nie o nagłości w niosku B ernera, o wybranie 
komisji śledczej w spraw ie rozruchów , a w r a 
zie przyjęcia tego wniosku, nastąpi m ery to ry
czna dyskusja.

Przedłożenie rządow e o zniesienie stem pla 
dziennikarskiego przyjdzie więc na porządek 
dzienny jutrzejszego posiedzenia- 

Z Izby panów.
WIsdsA 16 listopada. Posiedzenie izby pa

nów  rozpoczęło się dziś o godz. 1 w południe. 
W ybrano przedewszystkiem  członków delegacji, 
Z Polaków  w ybrani zostali członkami Gorayski 
i Zaleski, zastępcam i ks. Lubom irski i Fryderyk 
Zoll. Następnie izba jednogłośnie uznała nagłość 
ustaw  zapom ogowych i po przem ów ieniu m ini
s tra  spraw  wew nętrznych K oerbera również je 
dnogłośnie przyjęła jo we wszystkich trzech 
czytaniach. Z kolei na wniosek prezydenta izba 
w ybrała także kom isję dla ugody z W ęgram i.

W końcu uchw alono pośredniczący w nio
sek pp. Jaw orskiego i Bilińskiego, a m ianow i
cie uproszono p. Kozłowskiego, aby zgłosił się 
przy faktycznych sprostow aniach do głosu 
i to postępow anie dziennika urzędowego o trc.j 
poddzł krytyce.

N astępnie dokonało Koło w yborów  do so - 
misji ugodowej. W ybrani zostali ci sam i po
słowie, tylko w miejsce chorego p. W ładysław a 
Gniewosza w ybrano p. Garapicha.

i t
„Dziuuuika Pilskiego".

Wiedeń 16 listopada. K om unikat prezydjum  
austr. deputacji kwotowej zaznaczając, iż wczo
rajsze dzienniki podały szereg nieprawdziwych 
szczegółów o za jśń a rh  w łonie deputacji kw o
towej, w skazuje na treść notyfikowanej węgier
skiej deputacji regnikularnej, jednogłośnie po
wziętej, a dziennikom zakom unikowanej uchwały, 
jak ą  powzięła deputacja au9trjacka, wedle k tó 
rej to uchwały deputacja austrjacka nie może 
zgodzić się na propozycję, k tóraby mieściła się 
w cyfrach 35 do 33. K om unikat dodaje, że ze 
względu na to, iż obrady w łonie deputacji 
byty ściśle poufne, doniesienia dzienników, o ile 
odnoszą się do rewelacyj pojedyńczyth człon
ków deputacji, są po p rostu  kom binacjam i.

Budapeszt 16 listopada. Słychać, że w uło
żonym na wczorajszej radzie koronnej budżecie 
w spólnym  na rok  przyszły nie m a żadnej po
zycji na  zakupno nowych arm at. Także w b u 
dżecie m arynark i pierw otne pretensje znacznie 
obniżono.

Berno nor. 16 listopada. Czeskie reprezen
tacje gm in okręgu M ńhrischweisskirchen przyłą
czyły się do uchwal protestujących innych gm in 
przeciw zniesieniu rozporządzeń językowych i 
również uchwaliły tak sam o, jak rada gm inna 
w Przerow ie, wystosować do h r, Clary’ego de
peszę z prośbą  o jaknajrychlejsze ustąpienie, 
gdyż w razie przeciwnym  gm iny owe odm ówią 
pobierania podatków  i innych czynności e  po- 
raczonym  zakreiie działania.

W  Prossnitz wczoraj w nocy uszkodzono 
skrzynki pocztowe i zaw alano błotem  znajdu
jące  się na nich orły cesarskie. Spraw cy nie
w ykryto.

Wiedeń 16 listopada. A ustrjacka deputacja 
kw otow a wyjechała dziś na zaproszenie węgier
skiej deputacji do Budapesztu, aby tam  wspólnie 
obradow ać nad ustaleniem  kwoty.

WledeA 16 listopada. Ju tro  o godz. 7*6 rano 
przybyw a cesarz do W iednia. Sytuacja niezmie
niona i w wysokim stopniu niejasna.

H r. Glary złożył cesarzowi spraw ozdanie, 
ale postanow ienie dotychczas nie zapadło.

Posiedzenie Koła polskiego.
WledeA 16 listopada.

( Telefonem).
W  Kola polskiem nadzwyczaj złe w rażenie 

zrobił ten fakt, ż« urzędow a W iener Abendpost 
w .P rzeglądzie prasy* przedrukow ała artykuł 
z K u rjera  lwowskiego dla Koła polskiego nader 
obelżywy. Z tego pow odu też odbyło się dziś 
podczas obrad  izby posiedzenie Koła polskiego.

Dyskus a była bardzo ożywiona. P. Mi Le -  
w s k i  uczynił wniosek, aby Koło zam terpelo- 
walo rząd, skąd dziennik urzędow y przychodzi 
do tego, aby przedrukow yw ać artykuły obel
żywe dla tego lub owego stronnictw a w izbie 
poselskiej.

Przeciw  w niesieniu interpelacji przem aw iało 
kilku m ówców, podnosząc, iż nie w ypada tak 
pow ażnem u stronnictw u jak Kclo polskie, wno
sić interpelację o rzecz tak błahą. W  duchu 
tym  przem aw iali pp. h r. Dzieduszycki i d r. 
Górski. Za wniesieniem interpelacji przem aw iali 
pp. Kozłowski, Eugenjusz A brabam ow icz i Moysa.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt 16 listopada. Na wczorajszem 

posiedzeniu snjmu węgierskiego, pn załatw ieniu 
porządku dziennego, p. Franciszek B u z a  k w>-  
stesow ał do m inistra spraw  w e w n ę u in y .h  za 
pytanie, czy wie o tem , że w ygnani z Rosji 
żydzi przybyw ają tłum am i do W ęgier i wywo
łu ją  niebezpieczeństwo zawleczenia dżumy, oraz 
czy m inister wie o kilku w ypadkach dżumy na 
okręcie Lloyda .B eienice*.

N astępne posiedzenie sejmu odbędzie się 
w sobotę. Na porządku dziennym  między in- 
nemi odpowiedź m inistra Lukacsa na  interpela- 
cję U grona, w spraw ie w ydania zapasów  złota 
i znanej uchw ały austrjackiej komisji dla kon
troli długów państw ow ych.

Budapeszt 16 listopada. Kom isja finansow a 
izby deputow anych przyjęła projekt ustaw y w 
spraw ie przedłużenia konwencji finansowej z K ro- 
acją. W toku obrad  nad prelim inarzem  m ini
sterstw a sprawiedliwości, oświadczył m inister 
sprawiedliwości Plosch na zapytanie, jak  się ma 
rzecz z now ą w ojskow ą procedurą karną  — iż 
skoro tylko nastąpi parozum ienie między wspól
nym  m inistrem  wojny, a obom a m inistram i 
obrony krajow ej, zostanie odnośny e laborat prze
słany obu m inistrom  sprawiedliwości. Komisja 
uchwaliła, po przedyskutow aniu prolim inarza 
m inisterstw a sprawiedliwości, odroczyć się aż do 
czasu ukończenia wszystkich odnoszących się do 
kwoty narad.

Spiskowcy prz id trybunałem stanu.
Paryż 16 listopada. Na wczorajszej rozpra

wie przed trybunałem  stanu  oskarżony G u e -  
r i n  przedłożył wnioski, w których żąda, aby 
spraw ę spisku trak tow ano odrębnie od innych 
zbrodni, jem u zarzuconych. P ro k u ra to r zwalczał 
te  wnioski. T rybunał udał się następnie na ta jną  
naradę.

Paryż 16 listopada. T rybuna! stanu uchw a
lił powziąć decyzję co do wniosku G uerina, żą
dającego, aby spraw a spisku rozpatryw aną była 
odrębnie od .nnych zarzucanycn m u zbrodni — 
dopiero, gdy przyjdzie kolej na jego spraw ę. 
O brona zażądała wykluczenia z rozpraw y je 
dnego senatora, a to z tego pow odu, że tenże 
jest w olnom urarzem .

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Z parlamentu włoskiego.

Rzym 16 listopada. Na wczorajszem posie
dzeniu i:by  deputow anych w ybrany został p re
zydentem  izby kandydat rządow y G o I o m b o 
198 głosami. K andydat opozycji Bianchieri o trzy
m ał 179 głosów.

Rosja a Flnlandja.
Petersburg 16 listopada. Jak donosi tu tej

sza niem iecka Petersburger Z k  przybyła do 
H ehingfo. s deputacja ch ło p s .a  z 15 o. ób zło
żona, aby jenerai-gubernatorow i oświadczyć, że 
zawieszenie dwóch gazet finlandzkich wywołało 
w śród ludności bardzo przykre wrażenie. Depu
tacja wręczyła jenerał-gnbornatorow i obszerny 
m em orjal. Jenera i-guberncto r odpowiedział, że 
zawieszenie owych dzienników nastąpiło  w myśl 
obowiązujących ustaw , gdyż gazety te rozsze
rzały niepraw dziw a pogłoski i osądzały fałszywie 
rozporządzania rządu, więc nie on tem a wi
nien, tylko rećaktorow ie. Jencr ił-gubernato r
oświadczył, że kocha (?) Finlandczyków, bo to 
naród poczciwy, jakkolwiek oni niestety d-iją 
w iarę wszelkim pogłoskom , rozszerzanym  przez 
gazety i przyjm ują je  bezkrytycznie.

Dżuma.
Lizbona 16 listopada. Przebywający tn.sj 

baktarjolog df. Pestana z Oporto, zmarł na dżumę.

Katastrofa na morzu.
Londyn 16 listopada. Rosyjski parowiec ,C r 

rei* spotkał się wczoraj na morzu Północnem z pa- 
rowetm .Patria*, kursującym na linji Himhurg- 
Ameryka, a odbywającym właśnie podróż i  Nowego 
Jorku do Hamburgi, w chwili, gdy na parowcu 
.Patria* szerzył s.ę groźny pożar, .Ceres* wysłała 
natychmiast swoja lodzie, która przewiozły wszystkich 
pasażerów .Patrji* w liczbie około 150 osób na jej 
pokład. Paiażerowie opowiadają, iż załoga .P a trji4 
i  nadiwyc.ajntm bohateratem starała się pożar opa
nować ; wśród kobiet i dziaci zapanowała straszna 
trwoga, a tylko zimna krew załogi zdołała je uspo
koić. Wszystkie pakunki podróżnych już ogień był 
opano’ al, tak, iż lekko odziani przenieśli aię częścią 
na lodzie płonącego parowca, częścią na lodzie ry
backie. W tej właśnie chwili, napłynął .Caraa* i 
wszystkich zabrał na swój pokład.

Budapeszt 16 listopada. K ierow nik rady 
gabinetow ej, h r. Clary, przybył tu  wczoraj w 
tow arzystw ie wicese&retarza m inutę) stwa d ra  
Frisa i udał się z dw orca w prost do zamku na 
radę koronną. Przybył tu rów nież kierow nik 
m inisterstw a skarbu dr. Kniazioiueki.

Budapeszt 16 listopada. Cesarz przybył tu 
wczoraj o godz nie 6*16 rano . Popołudniu 
odbyła s ę  w zam ku r a d a  k o r o n n a ,  w k tó 
rej wzięli udział m inistrow ie wspólni, jakoteż 
baw iący tu taj m inistrow ie austrjaccy i węgier
scy. W ieczorem cesarz wraz z św itą powrócił 
do W iednia.

Budapeszt 16 listopada. Pod przew odni
ctwem cesarza odbyła się wczoraj popo
łudniu w s p ó l n a  konferencja m inisterjalna. 
w której wzięli udział wspólni m inistrow ie h r. 
Gcłuchowski, jenera ł K riegham m er i Kallay, da
lej h r. Ckary i Sieli, dr. Kniaziołucki i Lnkacs, 
jenerałow ie W elsersheim b i Fejervary . Przed
m iotem  narady b j ł o  zredagow anie wspólnego 
prelim inarza. Słychać, że term in zw ołania w spól
nych delegacyj ustanow iono na 30  b. m.

Cesarz przyjął h r. Gołuchowskiego i jene
ra ła  Weis 'tshe im ba  na pryw atnem  posłuchaniu.

H r. Clary i dr. Kniaziołucki odbyli konfe
rencje z m inistram i Szell.m  i Lukacsem .

W spólni m inistrow ie i m inister obrony 
krajow ej h r. W elsersheim b odjechali wczoraj 
w ieczrrem  z pow rotem  do W iednia.

Praga 16 listopada. Przy wczorajszym  ści
ślejszym w yborze do reprezentacji m iejskiej, 
zwyciężyli m łodoczescy kandydaci kom prom i
sowi, S .h a rf  i Cernohorsiiy.

Tryjest 16 listopada. T utejsza izba han - 
dk-w o-przem ysłow a uchwaliła udać się w d ro 
dze n-sglej do prezydjum  rady  m inistrów , z 
przedstawieniem  w spraw ie natychm iastow ego 
eefuięcia zarządzonej ze strony  rządu greckiego 
kw arantanny , dla prow eniencyj skierow anych 
na T ryjest. Izba handlow a wskazuje na  to, że 
owo zarządzenie rządu  greckiego opiera się ua 
fabtacb, niezgodnych z istotnym  stanem  rzeczy, 
a następnie w skazuje na to, że zarządzenia te 
oą w sprzeczności z uchw ałam i weneckiej kon
ferencji san itarnej, ponieważ od cnwiii, gdy 
zaszedł wypadek dżum y m inęło już dni 11, 
a  od tego czasu nie dostrzeżono nic podejrza
nego. ł  ba handlow a uchwaliła rów nocześnie 
p r-  ić rząd o przedsięwzięcie oupu-ńednii h k ro 
ków celem zaradzan a ,  aby inne także pań
stw a, m ianowicie T urcja , m ; wydały takiego za
rządzenia, jakie ogłosił rząd  grecki.

Berlin 16 listopada. Parze cesa isiie j to 
w arzyszą w podróży do Anglji, oprócz świty 
ta rże  książęta A ugust, W ilhelm , Oskar, ks. 
A lbert sziezwi iko-holsztj ński i sekretarz stanu  
hr. Buelow.

Londyn 16 listopada. Tir:,es donosi z 
K airu, że R a lf  posuw a się z wojskiem swoiem  
wzdłuż białttgó Nilu i że zajął już  wyspę 
Abbach, o 150 mil oddaloną od C hartum u.

Berlin 16 listopada. Cesarz W ilhelm  wy
jeżdża do Anglii 18 b. m. z m ałżonką i dw om a 
najm łodszem hdziećm i, Oskarem  i W u ro rją  Lu
dwiką, jedyną córeczką, k tó rą  króiow a angiel
ska koniecznie pragnie widzitć. Mimo, że z ce
sarzem  pojedzio sekretarz spraw  zagranicznyih 
hr. Bulów, wizytą m a mieć charak ter ściśle 
pryw atny, w co jedaak  nikt nie wierzy.
W W indsorze czynią na przyjęcie pary cesar
skiej wielkie przygotow ania. Dzienniki angielskie 
ogłaszają już program  na czat poby u w Anglii. 
W  W indsorze przy przyjęciu w poniedziałek 20 
listopada będzie obecnym  prezes m inisterstw a 
lord Salisbury. Tegoż dnia odbędzie się u k ró 
lowej wielki wieczór familijny. N astępnego dnia 
we w torek weźmie cesarz udział w wielkiem 
polowaniu w parku windsorskim , wieczorem 
będde świetny bankiet w zam ku. — W środę 
wyjedzie p ara  cesarska z księciem W a li do 
Oksfordu, gdzie ich przyjm ow ać będzie wice
kanclerz uniw ersytetu. W czw artek znowu uda 
się cesarz na polowanie. W  sóbotę wyjedzie 
para  cesarska do Sandringham , rezydencji na- 
siępcy tro n u  księcia W alii. Dzień pow rotu  do 
Niemiec nie jest jeszcze oznaczony.

VolOskc 16 listopada. Wczoraj umarł tu by}y 
prezydent Karyntji, Fracciizok Schmidt Zabierow.

Amsterdam 16 listopadn. Między stacjami 
Gonda i Rotterdam zderzyły aię wczoraj przedpołu
dniem, prawdopodobni! skutkiem gęstej mgły dwa 
pociągi kolejowe, przyczem 5 osób zostało zabitych, 
29 jest rannych, z tycb 15 śmisitelcie.

Warszawa 16 listopaća. Pomiędzy Peters
burgiem a zamsczklem myśliwskim cara w Spala 
(Lubochenek) miała miejsca w ostatnich dolach 
iywa wymiana depesz. Minister wojny otrzymał 
rozkazy, dotyczące posunięcia wojsk. Przyspie
szenie odjazau cara ze Spaiy uważają w po
informowanych kołach tutejszych Jako znak za
ostrzenia aię sytuac|F w Az,l.

WledeA 16 listopada. M inister spraw  zagra
nicznych h r Gołuchowski powrócił dziś rano 
z Budapesztu do W iednia.

Londyn 16 listopada. Times donosi z Kairu, 
że szpiegow.a, przybyli z O bdurram anu, pow ia
dają, iż Kalif posnw a się przeciw m iaslu. Ofi
cerowie angielscy w yruszają w tym  tygodniu. 
Postanow iono wysłać oddział wojsk do C hartum u.

Kraaow 16 listopada. Dziś rano przybyła tu 
ze Lwowa komisja, złożona z radcy namiestnictwa 
i referent* spraw szkolnych Dembowskiego, tudzież 
wicesekretarza wydziału kraj. Kucharskiego w spra
wia 12 pioc. prestacji gminnej na nłace nauczycieli 
szkół ludowych za lata 1886— 1894. Rada szkolna 
krajowa i wydział krajowy podnoszą bowiem wątpli
wość, czy gmina wpłaciła prestacje te w całej wy
sokości. Zakwestjonowana kwota wynosi około 126 
tysięcy zł. Prace komisji potrwają kilka dni.

Kraków 16 listopada. Pod przewodnictwam 
radcy zdrowia, dra W i e h e r k i e w i c z a ,  odbyło 
się tu wczoraj zgromadzenie starszych cechów w 
sprawie projektowanego w i e c u  d l a  ś w i ę c e n i a  
n i e d z i e l  i ś w i ą t .  Referował docent Rostworow
ski. Omawiano także sprawy polityczne, przyczem 
ocet walono ostatnią mowę posła Kozłowskiego. Anti- 
semickitgo posła Schneidrs, który bawi obacnie w 
Krakowie, nia zaproszono na zgroaardzenie.

Kr?kÓW 16 listopada. Dziś od rana pada tu 
śnieg.

WledeA 16 listopada. Panująca tu wczoraj wie
czór burza wraz z deszczem tudzież śnieg uniemożli
wiły zupełnie i przeszkodziły obserw ow aniu zapowie
dzianego deszczu gwiazdowego, który miał być ob
serw ow anym  z góry Śaisżki. (Scheeeberg, szczyt 
Alp dolDo-auztrjackich).

Wiedeń 16 listopada. Rząd wystosował do 
wszystkich korporacyj rolaic?ych, między niemi do 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie i we Lwowie 
kweitjonarjusz, w którym ze względu na bliskie od
nowienia traktatów handlowych, domaga się pada
nia dat o położeniu rolnictwa jakoteż sprawozdania 
o tem, w jaki sposób wpłynęły obecne traktaty han
dlowe na podniesienie rolnictwa.

Wl-deń 16 listopada. Lektorami jeżyka ruskie
go mianowani zostali na uniwersytecie Jagiellońskim 
profesor gimnazjalny Ł a p k i ,  na uniwersytecie lwo- 
wskim prof. gimnazj lny T. K u k u r u d z a .

Budapeszt 1S listopada. Znany i za graniaą 
akrobata E m e r y k  O l a h  zamordowany został we 
wtorek przez swego kolegę Dalida podczas wyciaczki 
zamiejskiej. Powodem morderstwa hyla rywalizacje 
między sztukmistrzami, bo Olaha zaangażowano na 
mające aię odbyć w Paryżu w roku przyszłym mię- 
azynerodowe zapasy atletów.

Budapeszt 16 listopada. Krach budowlany w 
Budapeszcie pociąguął znowu dwie ofiary. Wczoraj 
zgłosiły upadłość firma budownicza Bracia Hoscher i 
Ilgner z pasywami 300 00C z ł .: Kriztof & Nemethy 
200 000 zł. Słynny secsijoniatyczny malarz Geza 
Mirkowski, zmarł wczoraj w domu obłąkanych w 
40 roku tycia.

Werona 16 listopada. Dzisiaj sad ranem dal 
sią tu słyszeć silny huk podziemny, wskutek ciago 
ludność ogarnęła panika.

Lipsk 16 listopada. Były współpracownik lita 
racki ks. Biamarka i wydawca jego pamiętników, 
Maurycy Buich umarł tutaj.

OSTATNIE WIADOMOŚĆ! I ROZMAITOŚCI.
Z Czytelni katolickiej Na onegdajszej poga

dance w Czytelni katolickie^ prof. T h u 11 i e, mówił 
o liberaliźmie. W końcu swej pogadanki mówiąc o 
tem, że liberalizm głosi wolsość etyczną i moralną 
w zarobkowaniu, ża pozwala na wyzysk, na wydu
szanie za pomocą sit robotnika ila ii« tylko da za
robku, wskazał mówca, że i sromotne malwersacje 
w gil. Kasia oszczędności są wynikiem liDeralizmu 
ekonomicznego, który pozwala rycerzom t przemysłu 
krajowego* gr -ssem obcym, ciężko uciułanym prisz 
ludzi niezamożnych, operow tć na wialkie zyiki, bez 
względu na to, żs właśnie ?le tych oszszędności mo
gliby, ntraciwszy je, zginąć z nędzy. Prcltgent przy tej 
sposobności założył uroczysty protest przeciw insy
nuacjom N . fr., Presse jakoby całe społeczeństwo 
nasza upajało się wyrokiem, uwalniającym od kary 
tych, którzy stali się winni miljonowych strat w pie
niądzach i zniesławiania kraiu naszego. Protest ten 
przyjęto gromkim aplauzem.

Godzinę trwająca burza z pierunami przeszła 
w nocy z 13 na 14 nad Hamburgiem. Przed burzą 
świecił jasno księżyc i na gwiaździstem niebie n.e 
oyio żadnych chmur. Około 11 w nocy nadciągnęły 
chmury, zaczęło grzmieś i błyskać się, uderzyło nawet 
kilka piorunów. Burza trwała przeszło godzinę. Po
tem się wszystko uspokoiło. Uczeni są mocno zain
trygowani tym ipófnionym figlem niobieakim.

Wiadomości giełdowe.
WledeA 16 listopada. 

(fr .)  Towarzystwo alpejskie sprzedało 60 w*g*>- 
nów szyn kolejowych do Włoeh i podobno otrzy
mać ma stamtąd dalsze jeszeze większe zamówie
nie. Wiadomość ta znów zelektryzowała spekulację 
i przyczyniła się no znacznej zwyżki kursu alpinów, 
a skorzystały z tego cokolwiek także inne walory 
żtlazne. Na tem jednak byt począte* i konitc ru
chu giełdowego. W  innych bowiam papierach *itk 
gnacja była zupełna, a były i takie, w których przez 
eały dzień ani jednej trausakcji nie zrobiono. Spe
kulanci zajęli stiiiowiika wyczekujące. Na giełdach 
zagranicznych dodatnie wrażenie wywołała wiado
mość, że znaczna liczba wojsk angielsaich już wy
lądowała w Keplandzia. Z b*nku niemieckiego ubyło 
dziś złota za 3 miljcny marek, która potsło do Ha- 
lindji. Zduje aię jednak, że w tym tygodniu nie 
przedsięweżmia bank niemiacki żadnej zmiany stopy 
procentowej. Z wielkiem zajęciem śledzą tutejsze 
sfery giełdowa przebiag obrad deputaayj kwitowych 
i ciaizą aię z tego, że różnica między stanowiskiem, 
jakie zajęła deputacja węgierska, a tem, jakia zaj
mują austrjacka, zmalała już tylko do 2 '/t . W ę
gierska bowiem g <tui się już na to, aby Węgry 
opłacały 33 pro. na wspólna wydatki, austrjacka zaś 
domaga aię 35 prc. Przypuszczają na giełdzie, że 
sprawa załatwiona zostanie krakowskim targiem, tj. 
it obie strony zgodzą aię n i  to, aby Węgry płaciły 
34 prc. Zawsze byłaby to dla budżetu u strjackiego 
ulga około 5 miljonów zł. roeznia.

Wledeś 16 listopadr. Zanzkc 9ci»giełdy godz. 3 a ia .  40 
.astr. Zcjl kredyt. 369*—, Akcje węg. Zakł. kred. 

374’—, Akcje A njlob in  ,c 160 —. Akcje UnioaU.aka 
Si'7-50 Akcje Lzonderbm a 28 i*— , Akcje BK.irver3.ssa 
269 60, Akcje Bodescredit 448*—, Akcia fal. B anio hipa- 
tec iie ro  — ---, akc’9 koi. pMżstw. 329 75, Akcje KoWi 
pohtds lewej 70 75, Akcji tramwajowe 434 '—, Akcje ko 
Obałhal 260*—, Akoje kol Pótnococj 303 50, Akcje ko’ ;,* 
SsiKn!‘t:v558ki*i 282'—, Akcje zipmy 277'— Akcje B c i 
Mnranii 82850, Akcje pr*ą:<uiieec T i  w. żt... 1267 —, 
Ateift f.ibrysi broni 189'—, Akcje tureckie tyton o*., 
132 50. Otiiif. wijg. indo«». 93 60, Rezta ins.juwa 99 70, 
Austr. renta, terenow a 99 76, Węg. renta k lonow a. 
95 45, 6S 1. listy To w. kred i,:em. 81'80, 4*/, listy Banka 
kraj. 95*60, 4*/,*/, listy Bmiku kraj. 99*40, 4“/, listy 
Banku bipot. 98 30, 41i /*/o listy Banks tupot. 98*— ,
6), la ty  Banku tupot. 110*—, 4°/0 Gal. ooiią. uropinac. 
9< *—, 4°/, Gal. poż. kraj, z r. 1898 94*—, 4•/, Pożyczka 
m. Lwowa 92 60, Lo»? tn-ockie 57 80, Mark, 59*— , 
Rabie 127*50.

d o
dnia 16 listopada 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. S. Wiśnie
wski z Krystynopola. P r. T. Stadnicki z Sądowej Wiszni. 
Hr. A. Starzensti z Romaszówki. Br. Hagen z Wielkich 
Ócz. P. Głębocka z Wołynia, o. Lubowiecki Podola ros. 
W, Jeiowicki z Rosji H. Tum an z Urzejowic. W. Rości- 
szewska z Wołynia. K. Voss z Bielska. B. Hanal eh, P 
Schefzik, J. Linde. B. Schapira z Wiednia. T. Naghtsch 
z Friedianun. M. EcllmanL, A. Weber z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. W. Stecki z Zatliizyna. 
J. Braniu z Wygody. Hr. Lndolf ze Żótlrwi. J. * olf z 
’A iednia. J . Komornicki z Ja ro s ła w ia .  K. Valentm, A. 
LOw z Wieaniu. J. Scbnell z Brodów. Br. A. Horoch z 
Winniczek. S. Kownacki z Ś 'itarzowa. E Torosiewicz z 
Bródek. Hr. Z. Zamoyski z Warszawy.

Nadesłane.
Rubryka tu nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

SMIGUSA
nr. 2 2  z 18 dopada br 
wyszedł już z druku i za 
wiera on mnóstwo okoli* 
cznościowych artykułów 
humorystycznych, o r.z  ko

lorowe ilustracje.
g ^ *  E g z e m p l a r z  2 0  e t .  * V |

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zl. 1120 ct.

Flirt” !fl

 K r a j

najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
i  papieru Sassowskiege

wyrobu

S, W .Niemofowskiego
• SB i-?  we TaTstow is.
Wszędzie do nabycia.

Kantor wymiany
c. i uprzyt

Śmigus największe i najtańsze pismo h u 
m orystyczne, w spaniale ilustrow a
ne przez pierw szorzędnych arty- 
stów -m alarzy, wychodzi we Lwo
wie dw a razy miesięcznie 1-go i 15.

Śm igusa  we Lwowie 
wynosi kw artaln ie 1 zł., 

rocznie 4  zł.

Na p r  o w i n^c j i kw artaln ie I  zl. 20 ct., rocznie 
4 il. 80 cL

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
bezpłatny 

dodatek z najnowuzemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

N a żądanie w y sy ła  A d m in i
s trac ja  „SMIGFUSA”

( o l .  A k a d e m i c k a  10)

kupnie i sprzedaje 8 1—?

wszelttB nanisry wartościowe 1 mousty
po najdokładni3jszvm kursie dziennym

nie hcząc żadnej prowizji.

numera okazowe bezpłatnie.
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ZE ŚWIATA.
Knj SZItarÓW. Istniej* w Afryce zachodniej 

kraina, zamieizkana... przez szatanów. Z ca/ą powa
gą pizze o t*m podróżnik angielski Wellby. Ten 
kraj leży o czternaście dni drogi od Adis Ababa. 
Abiayń i j r j  zowią go Walamo. Kapitan Wellby 
przebył nit dawno tę kraiaę. Z»l*dwie jednak w nią 
wkroczył, jed tn  z kulnów padł na ziemię, wołtjąc 
w nitbogłuay: ,  W alano I Walamo 1* twierdząc,
łe  zły duch w niego wstąpił. Wrzeszczał nrzez ca
łą noc, nazajutrz wyzdrowiał. W kilka dni potan
miał drugi atak, rzucał się z notem na każdego, kto 
się do niego zbliżył. Taką jest zemsta szatanów za 
gwałcenie ich terytorjum. Niebezpiecznie zwłaszcza 
jadać w ich obecności. Jeden z Sudańczyków aostai 
podpatrzony przez W slsms w ehwili, gdy się posi
lał. Nic mu ma było przez dwa doi, na trzeci — 
oszalał. Ten sam los spotkał chłopaka cichego i 
len:wego, nie usposobionego wcale do warjactwa. 
Kapitan Weilby postanowił wyzwać szatanów i do
wiedziawszy się od tragarzy, iż .krążą dokoła obo
zu,* kazał sobie podać śniadanie. Ma zwykle żołą
dek wybomy, przez całą drogę był zdrów.

Ale sóż rnaczy najzdrowszy żołądek poddanego 
jej wielko-brytańskiej mości wobec siły złyeh du
chów? Kapitan Wellby zachorował, wprawdzie nie 
groźnie, ale zachwiało to jego niedowiarstwem i po 
powrocie do Aaglji z wielkiem przejęeiem opowia
dał te .cudowne przygody*, obok wielu innych, po
ważniejszych. Podróżnik przebył 4.000 n il, zwiedzi) 
stolieę Menelika i był na posłuchaniu u cesarza, na
stępni* towarzyszył mu w drodze ze stolicy do Ty- 
gru. Zdumiony jest szybkością, z jską Abisyńczyey 
roztasewują i zwijają obóz. Każdy ma swoje miejsce 
oznaczoas, wszystko odbywa się w największym po
rządku. Namioty jenerałów ustawiane dekolt cetar- 
ak ego. Kapiten Wellby epędsii kilka tygodni wśród 
plemienia Olbrzymów (wzrast ich wynoti 1 m. 65 
ctm.). Mają oni typ murzyński, uoizą na azyi łań
cuchy tek ciężkie, że pomimo niezwykłej eily, zgina
ją nę pod ich brzemieniem. Każda rodzina mieszka 
w osobnej cssdzia Kobiety są dość przystojne i bar
dzo wesołe Olbrzymi lud ehodzi zawsze uzbrojony, 
ale jeat łagodny ■ nie stawiał oporu kapitanowi, gdy 
ten przez ich kraj przechodzi.

Międzynarodowy oszust, w Wiedniu areszto
wano w tych doiach bardzo niebezpiecznego oszu

sta, którego przygody przedstawiają ogromnie cieka
wy i zajmujący materjal dla czytelnika sensacyjnych 
historji z dziedziny kryminalistyki. Aresztowany p„- 
dal, że się nazywa Jaą ies Byron Gopeland Sanders. 
W ostatnich czasach z szczególniejszą pasją okpiwał 
on portjerów hotelowych. Oto telegrafował on z Pa
ryża do pierwszorzędnych wiedeńskich hoteli, zama
wiając sobie talegraficzaie pierwszorzędny apartament. 
W następny sarsz dzień zajeżdża! do tego hatelu 
wspaniałym fiakrem. Nie misi jednakowoż przy 
sebie żadnych pakunków, gdyż te .zmuszony byt 
zostawić na dworcu kolejowym*. Tak przynajmniej 
opowiadał usłużnemu portjerowi. Dodawał mu uawet 
na cicho, że ma sa niedozwoloną kontrabandę zi- 
placić 100 zl., dopisro mu rzeczy wydadzą; narazić 
■is ma przy sobie tak drobnego banknot* i t. d. 
Usłużny portjsr zawsze tę kwotę wypłacał. W ten 
sposób domniemany Sanders ograbił prawie wszyst- 
k ih  portjarów pierwszorzędnych hoteli wiedeńakich.

Ala przebrała się miarka i p. Byrona Sandersa 
przychwycona i zamknięto. Ogromny był kłopot, za
nim dotarto do jega właściwego nazwiska. Brzmi 
ono Wiliy Albert Zillekens. Jest on Holendtrczykiem. 
W roku 1898 z powodu popełnionego przaz się 
większego oszustwa musiał uciekać z H tig i. W M ir 
sylji go znowu areiztowano. Podczaa transportu da 
Rotterdamu, skoczył z okrętu do kanału La Manche 
i w ten sposób odzyskał wolność. Teraz popłynął 
do Liyerpolu, a stąd do Montreal do Ganady. Wy
lądował tu jako Sanders i z miejsca okpil tam ja 
kiegoś poczciwca na 5000 dolarów. Aby uniknąć 
z tego powodu śledztwa, powędrował przaz Anglię, 
potem Francję, wreszcie zaczął operować w Wie
dniu. Tu doezekał się sromotnego końca swych ops- 
racjrj, gdyż wkrótce będzie odpowiadał przed aądem.

Wrażanie pisma. Sposób porozumiewania się 
ludzi pomiędzy zobą za pomocą pisma wzbudsa 
ogromny zachwyt i niedowierzanie wśród Murzynów, 
zamieszkujących środkową Afrykę. Nie mogą oni zro
zumieć, że za pomocą pisma robi się rozmaite ob- 
sttlunki na różna żądana przedmioty i odbiera aię 
wiadomości z bardzo nieraz odległych atron. Pewien 
misjonarz opowiadał o sposobach, których używał 
dla wytłómaczenia Murzynom dogodności, wynikają
cych z p.smi, i zarazem tlómaczyl im, jak się to 
porozumiewania liatownc odbywa. ,  W tym celu — 
opowiadał ów misjonarz — poleciłem jednemu z 
moich czarnych uczniów, aby etanął w znacznej ode 
mnie odległości, następnie żądałem od naczelnika

tego plemienia murzyńskiego, aby mi eośkelwiek 
powiedział, zaręczając, ie  ów chłopiec powtórzy mu 
to samo, choeiaż w żaden sposób usłyszeć nas nie 
może. Murzyn wymienił mi swoja nazwisko, 
które wypisałem na ksrtce i wystałem go 
z nią do chłopca, a kilkunastu ciekawych towarzy- 
szów przyłączyło się do niego. Gdy z»ś uczeń mój 
gfośao i dobitni* przeczyta! napisany w yraz, zdzi
wienie i zaciekawienia czarnych nie misio granic. 
Naczelnik plemienia wziął ową kartkę do ręki i 
przyglądał się, czy on też widzi wszystko. Ta pierw
sza próba nadzwyczajnie się podobała i od tego cza- 
su Murzyni nieustannie chcieli ją powtarzać. Musia
łem więc eiągls wypisywać najrozmaitsze wyrazy, 
które mi oni szeptali do ucha z obawy, aby ieh 
chłepiac nie usłyszał, a gdy ja głośno im wypowia
dał, objawili awe źdtiwienie zapomocą radosnych o- 
krzyków: mamami, mamamiI Podobnie jak de pi
sma, mają też Murzyni uprzedzenie do nauki w szkol*. 
Pewien ojciec od tal w opiekę misjonarzom awego 
ayna, lecz, gdy po upływie dwóch tygodni przyszedł 
go odwiedzić, zdziwił się niezmiernie, że skóra ja
go nic ni* wybielała, i robił z tego powoda wy
mówki misjonarzom, którzy mu z wielkim trudem 
wytlómajzyli, że to me leży w ich mocy. Po ja
kimś czasie zjawił aię znowu ten sam Murzyn w 
szkole i zadawał swemu synowi najrozmaitsze pyta
nia ; między innemt kiedy deszcz będzia padsl, gdzie 
się znajduje jego dzida, którą niedawno zgubi! itp., 
•  gdy chłopiec nie umiał mu na to odpowiedzieć, 
rozgniewany i zmartwiony ojciec zabrał go z aobą 
do domac .

Usta kohl aty mają zdradzać stosownie do swej 
wielkości, akładu i f rozwartości* bardzo wisie rze
czy, głównie jednak z góry oznaczają charakter wła
ścicielki. Pewien uczony, naturalnie niemiecki, po
stawił tago rodzaju tazę: usta wązkie, ładnie zakro
jone, koloru maimy lub wiśni, choć je chwalą i 
sławią poaci, sznaszają nis wielki zasób intsligcneji, 
zmysłu orjantacyjnego, rozgarniania i w przeważnej 
części egoizm. Natomiast usta więcej azarokie, i  rzę
dem olśniewająco białych zaokow świadczą o otwar
tym charakterze właścicielki i dabroci jej serca. Tan 
sam uczony wydrwiwa osławiona przaz itara ro
mancy ,nsm iętas rozenyleus* ust, którego psnny 
uczą się kosztem długich nieraz godsin przed lustrem. 
Ma to być mahygieniczni* i dziś już nawat wycho
dzi z używania w salonie.

Wybryk nerwowy. Tragikomiszuy przypadek

wydarzył się tymi dniami w Paryżu. Niejaki pan 
Dupout cierpiał od wielu lat na ciężką chorobę ner
wową. Uleczono go wprawdzie, ale posoitalo mu 
jednak pawns szczegółu* znamię nerwowa. Zdawało 
mu się mianowicie, ia  jest stal* prsaśladowany przaz 
muchę, a w takich chwilach bił naokoło siabia, aby 
uporczywą muchę odpędzić. Na to urojania nie umieli 
mu najsłynniejsi lekarce nic poradzić. Parę dni temu 
apastrowal pan Dupont po bulwarze Saint ldarcel, 
paląc cygara. Nagła spostrzegł, źt cygaro aię wypa
liło, a ponieważ nie mial przy aobia zapałek, popro
sił przschodząesgo wlaśaia robotnika o ogień. Gdy 
tan mu grzaeznie fajkę poda), uczul w taj chwili 
p. Dupont znaną muchę na noaie. Począł bić ręka
mi w około siabia i to tak niaizczęśliwia, żs naru
szył robotnikowi obie szczęki. Tan sądząc, iż jast 
przez p. Dupont napadniętym, nia namyślają* się 
wiała, chwycił napastnika za kark i zaprowadził go 
do najbliższej stacji policyjnej. Ghoc biedny nerwo
wy pan azczegółowo ahorobę swą opowisdział na 
policji, ni* wiels mu to pomogło, bo pobity nie/dal 
się ublagsć i wniósł przasiw Dupontowi skargą o 
ciężkie uszkodzenia ciała.

Zazdrość powodom dramatu W miejscowo
ści Benisch na Murawach miała miejaca przed dwo
ma tygodniami następująca smutna historja. Młody 
i przystojny pomocnik młynarski kochał się w pe
wnej pięknej dziewczynie z taj aamej wai. Kochana 
podzielała jego miłość, więc pędzili żywot pełen roz
kosznych illuzji i zachwytów. Pomocnik młynarski, 
który aię nazywał Linet, zwlekał z ślubem tak długo, 
póki własnego nie zakupi młyna. W trakcie tej mi- 
tośei zmienił miejsca i rozpoczął pracować w drugim 
sąsiednim młynie, należącym do podtatusialego, al* 
jeszcze dobrze zakanserwowanago kawalera. Na
rzeczona częato go odwiedzała i przy tej sposobno
ści wpadła w oko bogatemu właścicielowi młyna. 
Ten rozkochał się w niej nie na żarty, aż wreszcie 
zaproponował jej małżeństwo Uboga, a z swej mi
łości niewielkie skrupuły sobie robiąca dziewczyna, 
przyjęła jego propozycję bez wahania. Niedługo mia
ło aię odbyć wspaniałe i buczne wciela.

Tymczasem wzgardzony kochanek okrutni* cier
piał. Z rozpaczy począł myśleć o zemście. Wraszcit 
obm yślił. Z noiam w ręku i nabitym rswolwersm 
zaczaił się na wracającego wieczorem do miyna 
swego szczęśliwego konkurenta, aby go zabić. Wy
skoczył z ukrycia i nożem zadał mu z tyłu w szyję 
pch n ięc ie . Młynarz padł na ziemię, ODlany krwią i

dni po wypadku,

zaczął rozpaczliwie wołać o pomoc. Młody Otello 
przerażony, tern co się stało, skierował gorączkowo 
rewolwer w kierunku wlaanej głowy i wystrzelił. 
Padł atrzał i Linet runął martwy na ziemię, Za 
chwilę nieżyt. Zbiegli się ludzie, do rannego w szy
ję młynarza zawołano lekarza i opatrzono mu ranę. 
Wkrótce aię y  ' v?xr i wesela, jak przystało, edpra- 
wi, młodego : 
złożono pod

Wybieg lichwiarz*. Wsehodnio-azjstyeki Lloyd  
opowiada następującą anegdotę japońską. Kiedy li
chwiarz Htranuma Senzo lażał na łożu boiaści, zwa
lony ciężką ehorobą, nawiedził go jodan z przyjaciół 
jago i pocieszając, powiada: ,Nia wątpię, ła  się
z taj choroby podniaaieaz. Gzy nie byłoby wskaza 
nam tady, abyś powrót do zdrowia uczcił w tan 
spoaób, iżbyś obniżył procenta awym dłużnikom ?* 
— Sanzo odparł zaledwie dosłyszalnym głosem: 
, Myślałem wlaśnia tak uczynić, jak powiedziałeś* — 
Kiedy wkrótea potem wyidrowiał, sawolal swych a 
jantów i pisarzy i rzekł do nich: „Myślałam, ża
iatotni* umrę, udało mi aię jednak wyjść z choroby 
siczęśliwie. Gdy więc nie jsitam więeaj dawnym 
Hiranumą, nie mam więc obowiązku dotrzymywać 
dawnych przyrzeczeń. Dlatego rozkazuję, aby pro- 
aanta jeszcza aurowiaj ściągać, niż wprzódy, a gdzie 
to możliwe — jaazcze podwyższyć stopę procentowa.

Z posiadania 42 żon ślubnych chlubi się 
majaki Walter L. Farnawortb, który tymi dniami 
staaąl przed aądem w Chicago jako obwiniony o 
polygamję. W zamzm Chicago ma ich eztary. .Przy
pomina* sobie, ża ma 11 w Europu, 4 w Chinach, 
3 w Paru, a więeej niż 20 w innych częściach 
świata. Sam zresztą nia wie dokladnaj liczby kobiet, 
która zaślubiał z rozmaityek powodów pod r i „ .  n i 
nazwiskami, ale wadtug jago zapewniania, iednz z 
nich nia mota się skarżyć na zla, cho*. u 
nim pożycia.

Po angielsku! Wobec spodziewanego na dzień 
15 listopada wislkiege deszczu gwiaździstego pozs- 
wiązywaly się w Londynie specjalna towarzystwa, 
których zadanism było roz słać zapisanym członkom 
posłańców, aby ich pobudzili, gdy gwiazdy spadać 
zaczną Zdaje się jednak, żs gdy i w tak chmur
nym Londynie taka sama pogoda, jak we Lwowie 
panuje obecnie, to zarówno eztonkowie towarzystw*, 
jak i posłańcy mogą spokojnie leżeć w objęciach 
M Orfeusza.

DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

pe l 1/* centa od w yrazu.

Ajencja dwarska Lwów Mickiewicza 22 
*» poleca ofi. jalistów z najlepszemi kwa
lifikacjami. Oraz przyjmuje wszelkie zle
cania do załatwienia. 1092

Ajencja nauczycielska Hetmańska 6 po" 
** leca dwie Francuzki z Paryża przy" 
byłe, Angielkę 30-letnią, władającą do" 
skonale po francusku z pensją 25 złr.’ 
Angielkę 13-letnią z francuskiem bez
płatnie. Wszystkie z najlepszem wycho
waniem. Kac: m ar nanczycieika. j 04

Dilety wizytowa, zaproszenia, karty i listy 
*  iwuuc. wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst-litograficzny. Aataal Przy- 
az ta  we Lwowie, nl. Lindego i .

Folwark w wielkiem mieście jest do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość pod 

adresem : ,R . L .‘ Administracji .Dzien
nika p; lskiego* Lwów. 1038

Parzelslk posiadający chlubne świadect -•« 
® długoletniej pracy zawodowej, z ukoń
czonym kursem gorzelniczym w Dubla- 
nach, poszukuje posady zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia .Gorzelmk poste restan. Brzo
stek koło łilzna*. 1043

I Maik z długoletnią praktyką fachową 
"  jako samodzielny zarządca las wy, 
przytem znakomity myśliwy i hodowca 
zwierzostanu poszukuje posady leśniczego 
lub kontrolera zaraz. Łaskawe zgłoszeuia 
prosi adresoweć .Leśnik poste restante 
Dębica*. 10:4

M ia ła  świeżutkie, śmietankowe z koroną 
*/t kilo 72 ct., deserowe ze śmietany

‘/i kilo 60 ct., dworskie kuchenne ’/, kil0 
48 cL poleca C'dz eń świeże, handel 
Zadarswlora I Spółki Lwów •!. Akade
mie-a 6. 1< 37

I l iń l l  h ia łw  karPackl kumcyjny z zićj 
mlUU U .f llJ  gerżkich polecony przez
pierwsze powagi lekarskie pól kilo 40 ct.

tylko w handlu Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Bator-go 1 2. Pocztowe 
posyłki w puszkach blaszanych wysyła 

s'ę odwrotnie 1013

lat istn iejący

handel sukna
i t o r t u  wełnianych

pod firmą 10i8  1—6

J A N  W A L L A C H
i SYN

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
p o le ź  s  s i ę .

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 

NA KONFEKCIE DAMSKIE,

Na sezon!
otrzymaliśmy właśnie t r a n s p o r t  
i polecamy po cenach najn ższych

R góżki kakosowe
szczotkowe i plecione w r ó ż n y c h  

1(54 wiep- ościach 1—10
Chodniki kokosowe 

C h o d n i k i  z L i n o l e u m  
Chodniki ceratowo

w k l i k u  s z e r o k o ś c i a c h
P r z e ś c l ó i k l  z Linoleum

Prz ściółki ceratowe
w różnych deseniach i rozmiarach

M a t y  j a p o ń s k i e
ns ściany i przed łóżka

Ceraty na s t o ł y  1 meble
wszystko bardzo gnstowne 
i w w i e l k i m  wyborze

mmm i b e łc o g k
Lwów ulica Hetmańska I. 4

obok cukierni Wgo Grossa.

7 | E ^ -

1L L n s sr a  p la s t e r  dla t u r y s t ó w . !
U z n a n y  n a j l e p s z y  ś r o d e k  

p rzec iw - n a g n i o t k o m ,  n a b r z m ia ło & c io m  U d.

Główny sk ład :

L  Schwenk’a Apteka, Wien-Meidling.
Żądać 1 i i o o h o  P o s te r  dla tu rystów  
trzeba ■ U g O r a  po 69  ct.

D* nabyoia w wszyatkłoh aptekaoh. 1501 1—?

Do nabycia w aptekach we Lwawle A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha. J. Wewiórskiego; w Tarnapalu L. Fleischinan, J. Krzyżanowski; 
w Czartkowle L. Nosa; w Jaśle R. Falch; w Kołamyl L. E. Stenzl; w Przemyśla 
W. Mańkowski; w Rzeazawle A. Karpiński; w Sambarze J. Lepiankiewicz; 

w Czeralewoach Grabowicz i Herold.

I FOTOGRAFIE
iO
i  
i

najnowsze wykonywuc ^
a r t y s t y c z n i e  f o t o g r a f  to

J. PO PIE L  wdniej Henner
Akademicka 18 we Lwa wie

1055 Ceny zniżone. 1—2

W
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Specjalności
Houbiganta

najledszego fabrykanta p * r f n m 
w Paryżn

Ideał, Royal Houblgent,
Le rerfum l-nperlal,

Lee Charmllles 
Perfum Andrea 
Vlo a Muguet

poleca 1(56 1—1

MAGAZYN FIRMY

P ioP P  żelazne najrozmaitszych syste ów 
r iw u u  od złr. 5 do 60. Pzystawki przed 

piece od złr. 1 poleca 
P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I  

aandal żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry)

Ffija: Tsraapal plac Sobieskiego.

C n ł  pół |f A niezrównanej dobroci 
3  «*L kilo R n l l  I aromatycznej.kilo IM in  I aromatycznej, do na-

Leonarda Soleckiego
wów, B a t o r e g n  3 .  — 5-kilowe wo- 
czki franco wysyłam do wszyat1 ich 

miejscowości. 1010

000000000000300  000c*0 txxx)!0000000cxxxx70000000000r dg 
Z a ł e i o n )  w r o k u  1 8 0 8 . O

DOM B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firm ą: 11

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje I sprzedaje wszelkie papiery wartościowe I poleca
d o  c i ą g n i e n i a  1 g r u d n i a  b . r .

P R O M E SY  na całe i połówki losów państw.

po złr 5-75 za a  łe, po 3 50 za połówki.

Główna wygrana 150.000 z łr .  a  względnie połowa.
Wydawnictwo t azety losowań .NADZIEJA* ^.ennm erata roczna zł:. 1.70,

na  prowincji złr. 1.80.
5 OOOOOOOOOOOI OCOOOOOOOOOOLOOOOOOOGOOOOOOOCOOOrOCOOO

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899.

Da Lwawa prryobadzą: rano przedp. popoł. wiecz. MOC
z K ra k o w a ........................... 6 00 9 0 0 1-80* 610 9-55
s Podwołoczysk (głów. dw.) 3-30 8 05 2-35* 5-40 10-25

,  aa  Podzamcze 30 5 74 4 2-20* 515 10-08
z Tarnopola-Kopyczyniec . 2-35* 10 26
z Borek W.-Grzymałowa 3-30 2 3 5 5-40
z J a r o s ł a w i a ...................... 11-15
z Czerni wiec-Itzkan . 6 1 0 11-55 1-50* 62 0 10-10
z Chodorowa-Podwysokiego 11-56 6-20 10-10
z Stryja, Ławocz. Bu dapesztu 7 55 10-33
z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) 7 55+ 1-40 10-80
z Stryja, Stanisławowa . . 7-55 1-40 12 10
z B e łż c a ................................. 556
z Rawy Ruskiej i Sokala . 8'15 556
z J a n o w a ............................ j7'40 1-01 7-58§ 9-213
z B rz u c h o w ic ...................... 6-50* 8-15 5 55
z Zimnej Wody 7 '10 r. * , 6-00 9-00 1115 6-10 9-55

Ze Lwewa adohadzą:
do Krakowa. . . .
do Podwołoczysk z gł. dw 

,  z Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymałowa 
do Jarosławia . . . .  
do Czemiowiec-Itzkan 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (+J 
do Stryja, Stanisławowa
do B e ł ż c a ......................
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. t t  
do Brzuchowic 2-51 * n 
do Zimnej Wody 8'20 •

1 6 /9  30/9 co dzień, a oc

rano przedp popoł. wiecz.
4 1 0 8-45 2 55* 6-40
615 9-35 155* 7-20
6-30 9-53 2-08* 7-42

9-35
9-35 156*

525
6-30 9-45 2-45* 6.26
6 30 9-45 245*
6-20 7-00

910+ 3 0 5 7-OOt
9-10 7-00

1010
1010 7 10

9-26 12-50+f 315 6-50W
5-50' 10-10 3-26* 7-10
4 1 0 8-45 5-25 6-40
1 |5 --1 5 /9  w  niedziele i* Pociągi pospieszne (Schnelłzuge); § od 1/5 31/5 i od

•  od 1 /6— 15/9 ♦  1/6 — 15/9 w dni powszednie; ++ od 1/6— 15/9 w niedziele i święta;
i od 16/9 — 30/9; 0 od 7/5 10/9.

Pociąg byzkawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 ra n o ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'15 wieczór.

/Z-IOH

1050 
św ięta; 

od 1 /5 - 3 1 /5

noc 
r 10-50 
112 5 ; 
11‘10 
11 32 
1110 
11-10
rio-40
I2 36

i

1 1  
Lwów

ulica Karola Ludwika — F.lja 
Halicka 6.

p ra w d z iw y  z 
ohofcf umieszczana markarnhiuny

usuwa czasowggluchołę, 
yciokziisniszura w uszach

j| i przytępiony słuch, na wał w 
wypadkach zaday/nfenia.

_________  Do nabycia po 2  zł. za fla -
szkę waz zesposolemufycia jedynie waptEce

PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE

©

Wyszedł już z druku
Uznany przez cala nasza prasę jako najlepszy

HUMORYSTYCZNY

KALENDARZ „SNIIEUSA łJ

na rok 1900.
Kalendarz wydany je st wspaniale, zdoM go kiltadziesiat 

ilustracyj lolorowycli
Z ygm unta Skwirczyóskiego, A rkadjusza M ucbarskiego 

i Józefa Kruszewskiego.
D z i a ł  l i t e r a c k i  zawiera prace naszych najznakomitszych lite 
ratów i hum orystów : Hezryka Sienkiewicza, Marjl Rodziewiczównę] 
Bolesława Prusa, M. Konopaiokie], EL DrzeszkaweJ. Wiktora Bomu’ 
llnklego, Kazimierza Tetmajera, M.rjana Giwnlewlcza, Walerjl Marre 
nó. HaJoty, Stanisław a Pepłowsklego, Bsźydara, Or-Ota (A. O ppm a' 
na), M. Radocla, Adolf* Mozmana (Przyjaciela). Izydora Kuacewloza" 
Zdzisława Kamlńsklego (Kazeta), Kazimierza Glińskiego, Kaz. Juljana- 
Jasińskiego, Antoniego Orłowskiego, W lkiera Dzierżanowskiego 

Adolfa Starkmana i w. i.
D r i n k  i i i f o r m n c y j n y  bardzo dokładny i obfity z uwzględnię 
niem nietylko Lwowa, ale i prowincji. — Między innem i znajdują 

się plany teatru i najnowszy plan sieci kolei galicyjskich.

Cena egzemplarza 50 ct.
Pm> i lu  I Kto kupi kalendarz humorystyczny , , ^ i n l g n s a “ , ten 
• 1 «- J "  otrzyma 9 asygnat na kipiele po cenach zn ionych
w Zaałads e kąpielowym św Anny we Lwcwie przy nbcy Akade

mickiej liczba 10. Asy gnaty znajdują się w kalendarzu.
P renum cra te row ia  Deiennika Polskiego m ogą nabyw ać 
hum orystyczny kalendarz .Śm igusa* po zniżonej cenią

40 ct w raz z przesyłką pocztową.

Równocześnie wyszedł z drnfcn nader oziolinie wydany 
KIESZONKOWY

K A L E N D A R Z Y K  „ Ś M I G U S A "
na rok 1900.

Cena egzemplarza 3 0  ct. Tuzin 3  zł Przy większych/zamówieniach 
tuzin 1  zł. 8 0  ct.

Należytość nsT ży nad-y lać w prosi do A dm inistracji 
.ŚM IGUSA*, Lwów, ul. Akademicka I. 10.

Przedostatni miesiąc. 

Do wszystkich

C i ą g n i e ń

na dochód Sto w. poliklinicznego
kosztuje jeden lei tylko 1220 1 — 5

1 Koronę

Gcłflwna w y g ran a  

100.000
koron wartości

5 po 2C.00D koron wartości gotówką z odciągnięciem 20®/,-

Pierwsza clągnlinle

n i e o d w o ł a l n i e  
4 stycznia 1900.

O droczenie term inu  ciągnienia j i s t  wykluczone.

i
Losy sg do nabycia v  dooiaci bankowych:

Kitz *  Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum , Bank i kan tor 
w ym iany (KiliÓBkipgo 2), A ugust Schejleuberg i Syn, Sokal A 
Lilien i K antor w ym iany Sam uely A L audau, M. Jouasz,

Gu ta v  M ai.

najpiękniejsze konie i najgnstow niejszs powozy
1034 i —? z a m a w i a ć  m o ż n a  u

ANTONIEGO KURKOWSKIEGO
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10.

o e o e e o e o e e e o e e e o o e e o e e c

;  .  K iix !9 (i« rx  O s t s s t t w a k i  - Wiafciciclt i w^dawc?: T)r0 W. Ostaszewski-Barański, A. Kilaki i Sp. Z drakeroi M. Scłuaitta i Sp. p«d zarządca St. PmbwwtkMgi.


